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GEM OGŁOSZEŃ:

za wiem milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 gruszy, 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych 1 nie*  
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuie 
Inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. —
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Dr. Melodysta i 
powrócił. 

Choroby wewnętrzne. 
Specjalność: choroby piuc. 

■Sosnowiec, Modrzejewska 9, tel. 1 81 

Przyjmuje od 9 1U i ou 4 -6.

Przyjazd parlamentarzystów 
trancuskich.

WARSZAWA, 15 10. (Tel wł) 
Wczoraj przybyli do Warszawy par
lamentarzyści francuscy. Pobyt ich w 
stolicy potrwa około trzech dni. po
czem udadzą się w dalszą podróż o- 
kólną po Polsce. Po złożeniu wieńca 
n* grobie Nieznanego Żołnierza go
ście udali się do Belwederu, gdzie 
Opisali się do księgi pamiątkowej O 
todz. 2-ej złożyli wizytę premjerowi 
Grabskiemu a następnie marszałkom 
Ratajowi i Trąmpczyńskiemu. Później 
odwiedzili ministerjum spraw zagra
nicznych i ambasadę francuską. Po
południu podejmował gości śniada
niem marszałek Rataj w Resursie 
Kupieckiej. O godz. 17-ej odbyła się 
herbatka w ambasadzie francuskiej, a 
0 godz. 20-ej przewodniczący sejmo
we] komisji spraw zagranicznych, po- 
*eł Dębski wydał na cześć gości o- 
kiad w hotelu .Europejskim*.

Pragmatyka nauczycielska.
. WARSZAWA, 15 10 (Tel. wł.) 
W senackiej komisji oświecenia przy- 
•?to w trzeciem czytaniu projekt u- 
st*wy  o pragmatyce nauczycielskiej.

Projekt o ustroju szkolnictwa. 
M WARSZAWA, 15.X. (Tel wł) — 
^inister oświecenia publicznego, pan 
^Unisław Grabski, zgłosił na Radę 
Ministrów projekt ustawy o ustroju 
*zkolnictwa. Projekt ten będzie przed
miotem Rady ministrów w przyszłą 
hr°dę, poczem natychmiast zostanie 
Ptlesłany Sejmowi.

Delegat przemysłu 
górnośląskiego.

s warszawa. 1510. <a. w.) — 
‘®nowisko delegata przemysłu gór- 
“śląskiego w Warszawie, które zaj- 

ś p. Zygmunt Seyda objął 
vr*y  minister przemysłu i handlu p. 

8rjan Szydłowski.

Wizy do Marokka.
t Warszawa, is-io. (Tei. wl)
0. ancuskie ministerjum spraw zagra- 
“2nych zakomunikowało wszystkim 

łą ’°m dyplomatycznym w Paryżu, 
iąi W zwjęzku z operacjami wojenne- 
t). ani Francuzi ani też cudzoziemcy 

®*°<ą  wyjechać do strefy trancu- 
D *eJ w Marokku, o ile paszport ich 
Wi»ZOstan’e zaopatrzony w specjalną 
ttj »bon pour le Marcąue*.  Wizy 
jl udzielają prefekci i konsulowie

Ijtti w lun, 1 wrażenia w Unii.
Nikt nie wyjaśnia sytuacji.

WARSZAWA. 15 10. (Tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym opinia publiczna zo
stała bardzo silnie wstrząśnięta wiado
mościami, jakie nadeszły tu z Locarno. 
Prywatne doniesienia, otrzymane tu wczo
raj zrana twierdzą, jakoby w środę, wie
czorem na konferencji w Locarno doszło 
do ostatecznego kom iromisu i usunięcia 
wszelkich przeszkód w sprawie polsico- 
memieckiej umowy arbitrażowej.

We wtorek alianci nrell postawić 
Niemcom 24 godzinne ultimatum w sora- 
wie przystąoienia do Ligi Narodów i 
przyjęcia tekstu projektu oaktu reńskie
go. W środę prezydent H adenburg za
akceptował raport sekretarza Kempnera 
Wtedy Chamberlain, Briand, Scfaloja i 
Vandeivelde zaczęli naciskać na kwestię 
traktatu arbitrażowego pomiędzy Polska 
a Niemcami. W środę o godz. 19 ei we
zwano prawników i polecono im sfor
mułować prawniczo osiągnięty wskutek 
ustępstw ministra Skrzyńskiego Kom
promis.

We czwartek i piątek miano przy
gotować osiem dokumentów, t. j. pakt 
reński, cztery traktaty arbitrażowe mię
dzy Niemcami a Francją, Beigją, Polską 
i Czechosłowacją, dwie deklaracje gwa
rancyjne Francji do traktatu arbitrażo
wego polsko - niemieckiego i czechislo- 
wacko-niemieckie^o, deklarację Anglji i 
Francji w sprawie uwolnienia Niemiec 
z ciężaru art 16 statutu Ligi Narodów.

W sobotę miała się odbyć plenarna 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
siedmiu państw. Według pogłosek mini
ster Skrzyński miał przyjąć formułę od
dającą Lidze Narodów gwarancję trak
tatu arbitrażowego polsko-niemieckiego.

Pms i Htji na Maila M.
Zeznania świadka Pasternakówny.

LWÓW, 15.10. (Tel. wł.) Na po
czątku dzisiejszej rozprawy przeciw
ko Steigerowi obrońca dr. Rosenkranz 
wypytywał Steigera o jego stosunki 
rodzinne, zaś obrońca senator Ringel 
o zapatrywania polityczne. Następnie 
zabrał głos prokurator. Powołując się 
na pismo obrońców, które wzywa 
szereg świadków, między innymi Mi
kołaja Mykietyna, który podczas roz
prawy przeciwko Ja jerowi i tow. ze
znał, że sprawcą zamachu nie jest 
Steiger, ale ktoś inny i za to został 
skazany jako za iałszywe zeznania 
złożone przed sądem, na sześć lat 
więzienia, domagał się aby przed 
przesłuchaniem Mykietyna odczytać 
jego zeznania złożone w śledztwie i 
na rozprawie, jakoteż przesłuchać sze
reg świadków celem stwierdzenia ali
bi Pańczyszyna, który aczkolwiek ba
wił w dniu krytycznym we Lwowie, 
to jednak był chory i leżał w łóżku 
Obrońca dr. Grek, przytaczają szereg 
momentów rozprawy przeciwko Jase
rowi. przyłączył się do wniosku pro

Pomiędzy Francją a Polską ufałaby na
stąpić wymiana dokumentów, w których 
Francja zobowiązałaby się do czuwania 
nad interesami Polski, a Polsica do czu
wania nad interesami Francji. OoKunen- 
ty te zostałyby zatejestrowane w Ltdze 
Narodów. W razie konfliktu Francji wol
no byłoby przekroczyć terytorjum nie
mieckie na podstawie jednomyślnej u- 
chwaiy Rady Ligi Narodów, uznającej, 
że Niemcy ponoszą winę za konflikt.

Ponieważ Niemcy odmówiły uzna
nia w traktacie z Polską, że kwestja 
granic nie ulegnie arbitrażowi, przeto 
minister Skrzyński pod naciskiem mo
carstw zachodnich zadowoli się kom
promisową deklaracją Niemiec, w której 
zobowiązują się do pos zanowania posta
nowień Traktatu Wersalskiego.

Tyle prywatne donieś enia. Interpe
lowane w tei sprawie Ministerjum spra w 
zagranicznych nie umiało tych doniesień, 
ani potwierdzić, ani też im zaprzeczyć. 
Ministerjum pozbawione jest w tej spra
wie zupełnie informacji.

Natomiast w czwartek zrana Mini- 
sterium otrzymało z Locarno doniesienie, 
iż wskutek rozmów, prowadzonych po
między Briandem a ministrem Skrzyń
skim, sojusz pol6ko • francuski został 
wzmocniony, a Anglja uzna je konsek
wencje, wypływające z tego sojuszu. 
Gdyby tak było, to doniesieni e to stoi w 
sprzeczności z wiadomość iaml przedsta- 
wlonemi wyżej.

Wobec braku jakichkolwiek wyja
śnień ze strony miarodajnej, nikt też me 
umie uspokoć poruszonej do żywego 
opinji publicznej.

kuratora, jednakże zażądał przesłu
chania szeregu innych świadków, 
między innymi Piątkiewicza. Trybu
nał oświadczył, źe decyzję w tej spra
wie poweźmie później a tymczasem 
przystąpi do przesłuchiwania klasycz
nego świadka Pasternakówny. Świa
dek ten, artystka baletu Teatru Pol
skiego, zeznała zgodnie z aktem o- 
skarźenia oraz z zez naniami złożone- 
mi w czasie rozprawy doraźnej, źe 
stała bezpośrednio za Steigerem i 
widziała, jak z pod płaszcza gumo
wego wyciągnął jakiś przedmiot i 
rzucił go w stronę powozu Prezyden
ta. Świadek przedstawiła obrazowo 
całą sytuację, twierdząc z całą stano
wczością, źe nie myli się co do oso
by Steigera.

Obrona Steigera i on sam zasy
pali Pasternakównę różnemi pytania
mi, usiłując wykazać sprzecDZOść jej 
zeznań obecnych z zeznaniami na po
licji i w postępowaniu dowodowem. 
Obrońca dr. Grek zapowiedział przed
łożenie dowodów, które wykaźą ten- 

^.encyjnosc w zeznaniach Pasterna
kówny. Następnie świadek aplikant 
sądowy Feliks Lewicki zeznał źe wi
dział Steigera tylko w chwili uciecz
ki i zauważył nienaturalną bladość na 
jego twarzy.

Wizyta lotników czeskiGh.
WARÓĆA^A, 15 1U. (Pal) vV so

botę 17 b. m. odleci z Pragi czeskiej do 
Warszawy 12 samulotów wojskowych 
pod dowództwem generała Czeczica, ce
lem zre wizytowania locaictwa polskiego. 
W razie niepogody start zostanie usku
teczniony dopiero 19 o. m. Część eska
dry po przybyciu do Warszawy odleci 
do Bukaresztu.

Odradzenie Ireny Solskiej.
WARSZAWA, 15 10. (Tei. wł.) 

Znanej aitystce Irenie Solskiej skra
dziono wszelką biżuterję.

Komunikacja uomiętlzy 
Austrją a Niemcami.

W1EDEN, 15.10. (Pat) Ze wzglę
du na mylne wiadomości prasy, źe 
w komunikacji między Niemcami i 
Austrją został zniesiony przymus 
paszportowy, odnośne koła wskazują 
z naciskiem na to, źe tak obywatele 
niemieccy jak i austrjaccy muszą za
sadniczo przy przekraczaniu granicy 
posiadać rzeczywiste paszporty.

Za miljon dolarów.
NOWY JORK, 15 10. (Pat.) Wczo

raj wylano do East River całą zawar
tość magazynu ze skonfiskowanym 
alkoholem wartości 1 miljona dolarów, 
w tem stare wino burgundskie, szam
pańskie słynnych marek i wódki.

Lokaut w przemyśle 
chemicznym w Niemczech.

MONAC^iJUM, 15 10. (Pat) Po
nieważ w związku ze sporem zarob
kowym w przemyśle chemicznym ro
botnicy zaprzestali w pewnej ilości 
fabryk pracy, związki pracodawców 
postanowiły ogłosić z dniem 21 paź
dziernika lokaut w całym przemyśle 
chemicznym w Berlinie.

Ukraińcy ponieśli fiasko 
w Genewie.

GENEWA, 15.10. (Pat) Podkomi- 
sja międzynarodowego kongresu 
mniejszości narodowych w Europie 
odrzuciła wniosek przedstawicieli 
mniejszości ukraińskiej w Polsce o 
stawienie na porządek dzienny obrad 
kongresu zagadnienia w sprawach 
samostanowienia narodów. Podkomi
sja odrzuciła również wniosek o do
puszczenie do obrad kongresu dwóch 
profesorów macedońskich w Sofji. 
Zdaniem podkomisji, w obradach kon
gresu mogą wziąć udział jedynie u- 
pełnomocnieni przedstawiciele zorga
nizowanej mniejszości narodowej;
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PRZEGLĄD PRASY
Układ niemiecko- 
rosyjski a Polska.
W dniu 12 b.m. przyjęto w Mo- 

swie traktat handlowy niemiecko-ro- 
syjski, który obejmuje całokształt 
stosunków handlowych między Niem
cami a Rosją, w tem szereg umów 
między różnemi firmami niemieckie- 
mi a rządem sowieckim, w tem słyn
ną umowę, na podstawie której firma 
Kruppa otrzymała od Rosji 25 tysię
cy dziesięcin ziemi nad południowym 
brzegiem Donu celem racjonalnej 
gospodarczei eksploatacji rolniczej. 
SpfJwtf ta dla Polski, będącej w trak
cie rokowań handlowych z Rosją, 
przedstawia szczególny interes.

Traktat zawarty między Rosją a 
Niemcami—piszę .Echo Gdańskie*  
— mogłaby Polska wyzyskać o ty
le, ie Niemcom będzie potrzeba od 
Polski pewnych koncesji co do tran
zytu. Droga prowadząca przez Pru
sy Wschodnie do Rosji jest nie
wygodna o tyle, że prowadzi ona 
do północnych części Rosji i to 
przez państwa bałtyckie. Znacznie 
wygodniejszą drogę mieliby Niem
cy -przez Polskę do serca Rosji, 
ale drogę tę powinni okupić ustęp
stwami w czasie rokowań gospo
darczych w Berlinie, nie posuwają
cych się z miejsca na miejsce zwi
sy Niemców samych.

Bądź co bądź traktat, zawarty w 
dniu 12 b.m. w Moskwie, stawia Pol
skę przed nowemi zadaniami i nakła
da na nasz rząd obowiązek szukania 
możliwości przeprowadzenia pewne
go rodzaju konkurencji w Rosji.

Czy przenieść muzea 
zKrakowado Warszawy?

Przed kilku tygodniami poruszył 
p. Adolf Nowaczyński myśl przenie
sienia muzeów z Krakowa jako mia
sta prowincjonalnego do Warszawy 
jako stolicy państwa. Artykuł p. No- 
waczyńskiego spotkał się z burzą 
protestów w prasie krakowskiej. O- 
statnio w tej sprawie zabrał głos dy
rektor Muzeum Narodowego płk. Gem- 
barzewski, który piszę w „Porannej 
Gazecie Warszawskiej*.

Nie może być mowy o odbiera
niu grodowi podwawelskiemu zbio
rów, które są własnością gminy i 
chlubą miasta. Każde muzeum, zor
ganizowane drogą długoletniej, a 
imudnej pracy jednostek i gmin 
miejskich, przepojonej uczuciem mi
łości dla ojczystej kultury, — staje 
się z czasem ukochanym skarbem 
miasta; a jeśli przytem stanowi 
prawnie własność gminy, to żadną 
miarą nie może jej być odbierane- 

Sprawa przedstawia się nieco ina
czej jeśli chodzi o muzealja, które 
były przez właścicieli czasowo de
ponowane w Krakowie, gdzie za 
czasów niewoli najpewniejsze znaj
dowały schronienie. 1 tak — mu
zeum Czartoryskich, utundowane w 
Puławach przez ks. Izabellę, zostało 
przewiezione do Krakowa, gdyż 
groziła mu konfiskata ze strony 
władz rosyjskich.) Do dnia dzisiej
szego stanowi ono własność ordy
nacji.

W Muzeum Narodowem w Kra
kowie znajduje się niewątpliwie 
niejeden depozyt, który złożony 
tam był czasowo, z zastrzeżeniem, 
ze gdy stolica będzie oswobodzo
na od najeźdźców — ma być prze
wieziony do Warszawy.

Sąteż kolekcje ściśle związane 
z przeszłością Rzeczypospolitej, 
mające nie tyle muzealną, co histo
ryczną wartość, jako pamiątki—i te 
powinny znajdować się w stolicy. 
Zaliczam do nich Arrasy, nieściśle 
zwane wawelslciemi, były bowiem 
zakupione przez króla Zygmunta 
Augusta, a zapisane przezeń w te
stamencie me Wawelowi, lecz .Rze
czypospolitej*.

Słuszny fest również końcowy 
wniosek płk. Gembarzewskiego, że 
akcja polskich muzeologów nie moie 
w żadnym razie wywoływać swarów 
międzydzielnicowych 1 musi się opie
rać na podstawach prawnych i dobro
wolnych uinsmąch.

Konferencja w Locarno.
Niepewność co do wyników konferencji.

LOCARNO, 1510. (Tel. wł.) Sy
tuacja ogólna przedstawia się w chwili 
obecnej następująco:

Poszczególni delegaei starają się w 
wywiadach prasowych przedstawić staa 
konferencji, jako bardzo pomyślny, twier
dząc, ie nastąpiło kompromisowe zała
twienie całego szeregu spornych dotych

Niemcy uzyskały cały szereg koncesj'i.
Według doniesień z źródeł dosko

nale poinformowanych, dzięki swoiemu 
nieprzejednanemu uporowi zdołały Niem
cy uzyskać cały szereg ustępstw, za któ
rych cenę osiągnięte zostały kompromi
sy, mające ocalić konferencję w Locarno. 
Ca'ą tę wątpliwą kompromisową robotę 
prowadziła Angija przy pewnym współ
udziale Belgji.

W szczególności wywarty został sil
ny nacisk na Francję w sprawie strefy 
kolońskiej i w kwestji okręgu Saary. 
Odnośne ustępstwa zapewniają Niemcom 
w najbliższym czasie opróżnienie stre ty 
kolońskiej. Ewakuacja ta zostanie uza
sadniona tem, źe Niemcy rozpoczęty lo
jalnie wypełniać postanowienia traktatów 
pokojowych. W kwestji okręgu Saary 
ustępstwa idą w tym kierunku,

Kwestja granic wschodnich.
W kwestji granic wschodoich, które 

z kolei przyszły pod obrady, został rów
nież wywarty silny oacisk w kierunku 
kompromisowego załatwienia wszystkich 
powstających kwestii spornych. Główny 
zaś nacisk położony został na sprawę 
traktatu arbitrażowego polsko - niemiec
kiego oraz sprawę gwarancji, jaką wo
bec tego traktatu przyjąć miała Francja.

Przez cały dzień wczorajszy i dzi
siaj zrana prowadzoae były narady ce
lem uzyskania I ułożenia formuły kom
promisowej. Kompronrs zaproponowa
ny przez delegację angielską a zaakcen
towany przez Fraocję ma iść w tym kie
runku, że gwarancję wobec traktatu ar
bitrażowego polsko - niemieckiego Drzyj- 
muje zasadatczo Liga Narodów. Sojusz 
francusko - polski i fraocusko - czech i- 
słowacki ma pozostać w mocy. Jednak
że Francja będzie mogła przyjść z po
mocą swym sprzymierzeńcom w razie 
zaatakowania ich granic dopiero wów
czas, gdy nastąpi w tym kierunku de
cyzja Ligi Narodów.

Rówuocześuie w kwestji struktury 
traktatu aroioitrafowego polsko - nie
mieckiego wobec uporj Niemiec zapro
ponowany został również wniosek kom 
promisowy, Niemcy bowiem zażądały, 
aby spory terytorjalne mogły być rów
nież poddawane arbitrażowi. (Wiadomo 
o co tu Niemcom chodzi. O to, aby z 
czasem mogły poddać dyskusji sprawę

Posiedzenie z udziałem Polski.
LOCARNO, 15 10. (Tel. wł.) Dzi

siaj w godzinach południowych odby
ło się plenarne posiedzenie konfe
rencji. W posiedzeniu tem po raz 
pierwszy wzięli udział delegat Pol
ski, minister Skrzyński oraz delegat 
Czechosłowacji, dr. Benesz. Według 
kursujących tu pogłosek przedmiotem 
oorad była ostateczna redakcja po
szczególnych artykułów paktu reńskie
go. Głównym tematem narad jednak 
była sprawa wschodnich umów arbi
trażowych i stosunku paktu reńskie

Mussolini w Locarno.
RZYM, 15 10 (A. W.) — Wyjazd 

Mussolimego nastąpił potajemnie z 
dworca na przedmieściu miasta. Dziś 
wieczorem ma przybyć do Locarno, 
gdzie odbędzie natychmiast konteren- 

Aresztowania komunistów w Londynie.
LONDYN, 15 10. (Pat) Wielką . wuyrn lokalu komunistycznym w Lon- 

sensację w prasie wywołało dome- I dynie 1 aresztowaniu 6 znanych przy- 
sienie o przeprowadzeniu przez po- I wódców. Rewizja była zarządzona na 
licję wczoraj w nocy rewizji w gló- I rozkaz ministra spraw wewnętrznych.

czas kwestji. Kompromisy te zaoewnia- 
ją powodzenie konferencji. Niemniej jed
nak z gorączkowych prac otoczenia 
wszystkich delegacji widać, ie za temi 
optymisty cznemi oświadczeniami kry je 
się wielka niepewność co do istotnej war
tości osiągniętych obecale kompro
misów.

ie nastąpią zmiany w zarządzie tego te
rytorium w myśl życzeń niemieckich. 
Mianowicie zwołany zostanie parlament 
zagłębia Saary, któryby zdecydował o 
termmie plebiscytu, jaki w myśl posta
nowień traktatu Wersalskiego ma być 
przeprowadzony w tym okręgu.

Pozatem, według dalszych niestwier- 
dzonych jeszcze informacji, mają Niem
cy otrzymać przyrzeczeni® przyznania im 
niebawem mandatu kolonialnego. Wszyst
kie wyżej wyliczone ustępstwa zostały 
poczynione, aby skłonić Niemców do 
wstąpienia do Ligi Naro dów. W związ
ku z tem donoszą, że gabinet niemiecki 
przychylił się już do tego rodzaju kom
promisowego załatwienia sprawy akcesu 
Rzeszy niemieckiej do Ligi Narodów.

Góra. Sjąska i L z w. korytarza pomor
skiego).

Wobec tego minister Skrzyński w 
rozmowie z delegatem Francji, p. Brian- 
dem z największą stanowczością zażą
dał, aby Niemcy zobowiąz ały się w spe
cjalnej deklaracji, że w kwestji granic 
polsko-niemieckich nie będą podnosiły 
żadnych'dyskusii i że będą szanowały 
obecne granice polsko - niemieckie. Żą
danie to Niemcy odrzucili kate gorycz me. 
Wobec tego zaproaowaao kompromis 
tego rodzaju, że Niemcy mtją się zooo- 
wiązać, iż będą szanowajy postanowie
nia traktatu Wersalskiego. Ma to być 
dwuznaczne oświadczeni®, którem Niem
cy zobowiązałyby się do oiepodnoszem a 
sprawy granic pjlsko - me mieckich. N a 
muą deklarację Niemcy absolutnie oie 
chcą się zgodzić, dowjdząc, że wobec 
nastrojów panującycn w Niemczecn, rząd 
me mógłby wystąpić wooec społeczeń
stwa z żadną inną deklaracją.

Przedstawione tu p r z e z uas kom 
promisy opierają się Qa takch wiejaycn po- 
podstawacn, widać w men tyle dwu
znaczności i tyle połowicznie załatwio
nych awestji, ie nie można wcale się 
dziwić, ze doore miny dyplomatów aioy 
to z racji uzyskania tych kompromisów 
jednak przeoija treska i poważae oba
wy, czy kompromisy te wejdą w życie i 
przyniosą tak utęskaioay, prawdziwy po
kój w Europie.

go do nich. Wysunięte w tej sprawie 
a omówione przez nas kompromiso
we rezolucje nie zostały jeszcze osta
tecznie załatwione.

To też w tutejszych kołach poli
tycznych panuje przekonanie, te naj
bliższe dni przyniosą jeszcze wiele 
krytycznych momentów, ponieważ ze 
strony Polski sprawy dotyczące gra
nic Polski, ich ustalenia i zabezpie
czenia stawiane są w formie zupełnie 
zdecydowanej.

cję z Briandem. Policja zarządziła 
wszelkie środki ostrożności. Mussoli
ni zatrzyma się do sfinalizowania u- 
kładów i prowizorycznego podpisania 
paktu.

Aresztowani są oskarżeni o miłowa
nie wywołania powstania i bqot'« 
Czterej oskarżeni są członkami kom;* 
tetu wykonawczego partji komunisty*  
czuej.

Dzienniki donoszą, że detektyw 
przez całą noc szukali za dwoma in
nymi członkami komitetu wykonaw 
czego partji komunistycznej. Policja 
skonfiskowała wielką ilość literatury 
i dokumentów.

Kongres stronnictwa 
radykalnego.

NICEA, 15.10 (Pal). Dali nu 10- 
stał otwarty pod przewodnictwem Her
riota kongres stronnictwa radykalnego I 
radykalaosocjalistycznego. W kongresie 
będzie uczestniczył prezes Rady m a 
strów Pamieve, oraz mfiistrowe CallauX 
de Monzie. Schcainecic, Borel, Deloos, 
Durand i Dursfjur.

Echa śląskie.
Ciągłe prowokacje Niemców
KRÓLEWSKA HUTA 15.X (Te

lefonem) Dyrekcja kolei państwowej 
naprawia swoje tabory między inny
mi w hucie „Królewskiej*.  Kolej po
siada w tej hucie swoich ludzi spe
cjalnie zaufanych 1 pewnych, którzy 
odbierają wykonane roboty.

Z ramienia dyrekcji huty ekspe- 
djował te rpboty niejaki Koder.

Ostatnio, huta wykonała źle pe
wne roboty, których dyrekcja nie 
przyjęła. Wówczas Roder obrzucił u- 
rzędników kolejowych obelgami w 
rodzaju „polskie świnie*,  „bandyci 
polscy*  1 t. d.

Wydział mechaniczny dyrekcji 
kolei na skutek doniesienia robotni
ków Polaków pracujących w hucie, 
zażądał od dyrektora huty usunięcia 
Ródera. Nie pomogły protesty po
stów niemieckich biorących w obronę 
hakaty stę Ródera 1 pod naciskiem 
dyrekcji kolei, która wstrzymała za
mówienia, usunięto Ródera i przenie
siono do Bytomia do innej huty na 
wyższe stanowisko, lecz jednocześnie 
rozpoczęto generalny atak niemiecki 
na dyrekcję kolejową. Prasa niemiec
ka wszczęła hałas. Posłowie niemiec
cy interweniowali u różnych władz, 
|eden z nich był u prezesa kolei w 
Katowicach, a senator Mayer pojechał 
do Warszawy, do ministra ze skargą 
na prześladowanie mniejszości nie
mieckiej.

Szkoda wielka, źe prokuratura 
nie zajęła się Roderem za jego pro
wokacje.

Po zgonie ś. p. prezesa dr. Feliksa 
Bocheńskiego

KATOWICE, 15 10 (telefonem)— 
Pogrzeb ś. p. prezesa Sądu Apela
cyjnego, b. prezesa Towarzystwa 
przyjaciół teatru, komandora orderu 
„Polonia Restituta*  prezesa całego 
szeregu instytucji społecznych i kul
turalnych dr. Feliksa Bocheńskiego 
odbędzie się jutro o godz. 2 i pół 
pop. z gmachu Sądu Apelacyjnego 
przy placu Wolności.

Na pogrzeb ś. p. Bocheńskiego 
przybędą przedstawiciele Ministerjutń 
sprawiedliwości.

Kondukt pogrzebowy zatrzyma 
się przed Teatrem Polskim. Ze sto
pni gmachu przemówi obecny preze*  
Tow. przyjaciół teatru polskiego * 
Katowicadb, imieniem Towarzystwa- 
Następnie chór operośry odśpie**  
pieśni żałobne.

Zwłoki ś. p. dr. Bocheńskieg0 
zostaną pogrzebane na starym cme°' 
tarza katolickim.

Chcesz uniknąć hankruntwa 
— nanjwai wytwory wyM 

cznie kratowe.
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Harta rakitla.
Konferencja w Locarno przez 

dziesięć dni obradowała w ciszy, 
a nazewnątrz wychodzące z dy
plomatycznych salonów wieści zda
wały się mówić, że obrady toczą 
s,ę normalnie i owocnie.

Wątpliwości i obawy wywołać 
mogły w polskiej opinji spokoine 
a miejscami chełpliwe doniesienia 
Pism niemieckich, które mówiły o 
sukcesach niemieckich a ustęp
stwach mocarstw zachodnich. Tak 
było do ubiegłego wtorku.

Aż naraz nad Locarno dzien
ni karscy pirotechnicy niemieccy 
Puścili niespodziewanie rakietę w 
tonie żałoby i zawodu, a w całej 
Prasie niemieckiej poiawiły się do
niesienia korespondentów niemie
ckich, brzmiące pesymistycznie .i 
stwierdzające kryzys konferencji.

Okazuie się, że delegaci nie
mieccy wysunęli trzy żądania, do
tyczące bezpośrednio spraw, oma- 
*ianych w Locarno. W żądaniach 
tych domagają się:

Aby Francja i Polska przede
wszystkiem zmniejszyły swe armie, 
niepropoicjonaime wielkie w po
równaniu z armją niemiecką;

Aby z chwilą zawarcia paktu 
teńskiego strefa kolońska była e- 
wakuowana, przyczem woiska an
gielskie powinnyby być wycofane 
zupełnie z Nadrenii, a nie przenie
sione na odcinek Moguncji i Wie- 
sbadenu, jak to sztaby angielski i 
rancuski projektują;

Aby administracia cywilna Nad- 
renji okupowanej przekazana zo
stała władzom niemieckim, a Komi
sja międzysojusznicza terytoriów 
teńskich w swej władzy ograni
czona;

Aby wreszcie plebiscyt na tery
torium Saary, przewidziany na rok 
1935, został przyspieszony.

Delegacja niemiecka nie może się 
*udzić, że wysuwaiąc te żądania 
fia bardzo mało szans odniesienia 
jakiegokolwiek sukcesu, leśli to u- 
Czyniła, to chyba pod presją nie
mieckiej prawicy. Ale w takim ra- 

Niemcy doprowadzić mogą do 
Wzbicia konferencji. Po to chyba 
Pp. Luther i Stresemann wysłali 
do Berlina p. von Kempnera, pod
sekretarza stanu, aby wytłumaczył 

prezydentowi Hindenburgowi. A 
P‘Oże to z Berlina zażądano wyja
śnień u delegacji niemieckiej?

Wtorkowy „Daily Telegraph" 
Podaję depeszę swego korespon
denta z Locarno, z którei dowia
dujemy się o leszcze jednem żą
daniu Niemiec. PP. Luther i Stre- 
Sttnan domagali się mianowicie u 
S*legatów  Francji, Wielkiej Brytanii, 
Włoch i Belgji, aby im zagwaran- 
d^ali, źe natychmiast po przystą- 
’u Niemiec oo Ligi sprawa t. zw. 

* *oiytarza",  oiaz Gdańska wejdzie 
porządek dzienny tej instytucji, 

oiespondent „Daily Telegraph’u*  
Witrdia, że „żadne z reprezento

wanych państw w Locarno.me mo- 
kw<la<’ t^ktownej w tej mierze 
*arancji“, ale „wszystkie delega- 

bez wyjątku zgadzają się z 
i legacją niemiecką, że kwestje te 

tarza*  i Gdańska) mogą być 
mawiane w ramach Ligi."

|(i b<ie wiemy oczywiście, w ja
ką? s'opniu doniesienia dzienm- 
Wv2a angielskiego odzwierciadlają 
Usunięcie przez Niemcy w Locar- 

sPraw „korytarza" i Gdańska,

ale uważamy, że i delegacja pol
ska może się zgodzić na to, źe 
„kwestje te nogą być omawiane 

w ramach Ligi". Ale przedtem 
muszą być podpisane pakt reński 
i wschodnie układy arbitrażowe, 
musi być zapewnione Europie bez
pieczeństwo.

Taktyka niemieckich delegatów 
wyn ika prawdopodobnie z chęci 
postawienia mocarstw wobec możli

Wieści z Rosji sowieckiej.
Problem narodowości owy w Mlńszczvźala- — Sorawa autonomii.— GroźOa 
Intlacll. — Manewrj floty sowluckiei. — illiciancl przeciw sowietom.— 

Mili agsleńzl. — Wyzorowlenle Dzierżyńskiego.
W Mińsku odbyło się tajne po

siedzenie prezesów jaczejek komuni
stycznych, na którem komunista Kry
nicki złożył sprawozdanie z sytuacji 
politycznej, na Białorusi sowieckiej. 
Wymieniając trudności władzy so
wieckiej na Białorusi, zatrzymał się 
Krynicki na stosunkach narodowo
ściowych. Przeciwstawienie włościa
nina prawosławnego do robotnika 
żyda, stwarza, zdaniem jego, wiele 
trudności dla władzy sowieckiej. 
Włośc|aństwo ujawnia wielką niechęć 
do urzędników sowieckich pochodze
nia żydowskiego. Nawet niektórzy 
członkowie partji komunistycznej o- 
raz wykształceni urzędnicy sowieccy 
zdradzają .nawskroś monarcbistyczną 
niechęć do Żydów". Mówiąc o sto
sunku ludności białoruskiej do Pola
ków, Krynicki przyznał, że polityka 
sowiecka na Białorusi, oskarżając o- 
gólnikowo wszystkich Polaków o 
kontirewolucję i tendencje zaborcze, 
stworzyła dla ludności polskiej nader 
ciężkie warunki bytu.

Druga sesja WBlK’u RSFSR pod 
przewodnictwem Kalinina, rozpoczęła 
posiedzenia ustawodawcze. Z pro
gramu sesji największe zaciekawienie 
budzi projekt ustawy o autonomji 
syberyjskiej.

W sowieckim Banku Państwa 
odbyła się narada, podczas której o- 
mawiano sprawę sowieckiej polityki 
kredytowej. Znany finansista sowiec
ki Taratuta oświadczył, że dotychcza
sowa polityka kredytowa prowadzi 
iinansy sowieckie na zgubną drogę 
inflacji Przedstawiciele przemysłu 
wypowiedzieli się za możnością pew
nych ograniczeń kredytowych.

Jak wynika z ostatnich wiadomo
ści prasy sowieckiej, rosyjska ilota

Pfohm murzyński w
Humanitarni Amerykanie, ci sami, 

którzy tak gorliwie bronili sprawy prze
śladowanych Ormian, którzy wielokro- 
tnie interweniowali na rzecz .uciśnionych “ 
żydów, ci sami Amerykanie maią jak 
ogólnie wiadomo, u siebie w Stanach 
Ziednoczonych również zagadnienie ra
sowe, przyczem starają się ten problem 
rozwiązać w sposób bardzo bezwzględny, 
bez skrupułów prześladuiąc murzynów

Dość ciekawe oświetlenie .czarne
go" proolemu w Ameryce przyniosło 
niedawno jedno z wielkich pism amery
kańskich. Z oświetlenia tego zdaje się 
wynikać, że problem niedawno jeszcze 
czysto rasowy, dziś staje się raczej ekono
miczny—walką o byt. Niestety, wcale to 
nie zmienia sytuacji na korzyść czarnej 
ludności Stanów.

Przed wojną problem murzyński 
istniał w ostrej iormie tylko w Stanach 
Południowych. Obecnie istnieje on w 
calem państwie. Stało się tak dlatego, 
że przed rokiem 1914 murzyni byli za
trudnieni przeważnie w rolaictwie. Dziś 
są poważnym czynnikiem życia przemy
słowego. Wojna światowa wstrzymała 
napływ emigracji do Stanów Zjednoczo
nych. Setki tysięcy Europejczyków za
mieszkałych w Ameryce zostały pow Ola
ne do wojska, przemysł zaś amerykan s ki 

wości zerwania konfeiencjt i wy
targowania na nich ustępstw, któ
re byłyby poniżeniem Polski.

Postępek ten jest ordynarnym 
szantażem politycznym, któremu 
nie mogą ulec wielkie mocarstwa 
pod groźbą poniżenia własnej god
ności i rozpętania burzy na Wscho
dzie.

M. P

bałtycka odbyła w ciągu pierwszej 
połowy października ponowne ma
newry dwustronne. Podczas tych 
manewrów eskadra sowiecka wycho
dziła z zatoki Fińskiej na otwarte 
morze. Główna część manewrów od
była się przed Libawą, gdzie eska
dra, broniąca dostępu do zatoki Fiń
skie), stoczyła bój z łodziami pod- 
wodnemi. Po ukończeniu manewrów 
odbyła się w Kronsztadzie wielka 
rewja morska, na którą przybyli z 
Moskwy attache morscy japoński i 
włoski.

Wykrycie wielkiej organizacji an- 
tysowieckie) w Kijowie oraz ustale
nie udziału wielkiej liczby funkcjo- 
narjuszów milicji kijowskiej w tej or
ganizacji wywołało wielką konsterna
cję w rządzących kołach sowieckich. 
Komisarjat ludowy spraw wewnętrz
nych nakazał przeprowadzenie na
tychmiastowego przeglądu składu 
osobistego milicji we wszystkich wię
kszych miastach Ukrainy. Osoby, 
podejrzane pod względem politycz
nym tnają być wydalone. Wskutek 
tego rozporządzenia w Żytomierzu 
usunięto już 54 funkcjonariuszy mi
licji, w Chersoniu zaś — aresztowa
no 23.

Prasa sowiecka donosi, że na 
granicy rumuńskiej oddział żołnierzy 
rumuńskich przeszedł Dniestr i upro
wadził do Besarabji obywatela so
wieckiego Mikoluka. Delegacja so- 
vd-cka mieszanej komsji granicznej 
zgłosiła protest z powodu tego zaj
ścia.

W stanie zdrowia Dzierżyńskie
go nastąpiło polepszenie. Dzierżyń
ski wrócił do wykonywania swych o- 
bowiązków prezesa GPU.

(Rps).

Stanach ZiednoczoDych.
pod wpływem zamówień wojennych roz
rósł się kolosalnie specjalnie w Stanach 
północnych.

Te trzy okoliczności wywołały brak 
sit roboczych, czemu zaradzono nastę
pnie w ten sposób źe spowodowano 
wędrówkę murzynów z południa na pół
noc. W r. 1920 mieszkało już w Sta
nach Północnych przeszło 1.5 miljona 
murzynów, z ogólnej ich liczby 10,5 
miljonów. Charakterystycznym momen
tem jest, że na północy 75 proc, mu
rzynów mieszka w 10 ośrodkach prze
mysłu, gdy na południu 85 proc, jest 
zatrudnionych w rolnictwie po całej 
przestrzeni kraju. To też stan obecny 
stan obecny i przyszłość problemu .czar
nego" jest ściśle związana z sytuacją 
przemysłową na północy i rolniczą na 
południu.

Ustawa o ograniczeniu napływu 
emigracji do Stanów Zjednoczonych, 
zmniejszająca napływ rąk roboczych, 
wpłynęła również na zatrudnienie mu
rzynów jednakże ewentualna zmiana tej 
ustawy po przyjściu do władzy rządu 
demokratycznego zapewne dziś już nie 
wpłynie na zatrudaienie robotnika czar
nego. jest on już bowiem dziś aj robo- 
tniKiem wykwalifikowanym.

I Przewidując możl lwość pogorszenia 

korzystaei dłlś dla Slebia koniunktury 
czarnł założyli dla swoich robotników 
dwie wiecie szkoły przemysłowe w 
Hamotea i Tuske«e ‘ w ten sposób o- 
siągnęli tak znać111? stopień doskonałoś
ci. łe wymiana ich na robotników bia
łych nie może być poważnie brana pod 
uwagę-

Ze usadowienie się negrów w pół- 
nocno-amerykańsklch ośrodkach przemy
słowych jest zdecydowanie trwałe, po
twierdza także fakt, iż w latach 1920— 
1922 w okresie znacznej depresji prze
mysłowej zaledwie 10 Droc. ich wróciło 
na południe do dawnej roboty.

Wspomniane szkoły przemysłowe 
mają jeszcze prócz zawodowego wyszko
lenia za zadanie przygotować czarnych 
nauczycieli i kierowników, a tąkże wie
le czasu poświęcają sprawie współpracy 
białych z czarnymi. Jest to wyraźnym 
objawem, iż murzyni usiłują dojść do 
porozumienia z białymi. L.

Projekt czesmei ustawy 
o karteiacn.

W wewnęcrzae( polityce gospo
darczej Czechosłowacji zwrócono u- 
wagę na działalność kartelową, a cze- 
skosłowackie ministeriutn sprawiedli
wości przygotowało projekt ustawy 
zwróconej przeciw kartelom Według 
projektu tego umowy zawierane przez 
przedsiębiorców w celu popierania 
produkcji, ustalania warunków pro
dukcji i ceny wyrobów, wyszukiwani*  
rynków zbytu itp. są ważne tylko 
wówczas, jeśli zostały zawarte na 
piśmie. Przepis ten odnosi się ró
wnież do wszelkich uchwał, powzię
tych na podstawie tych umów Kto 
nie przestrzega przepisu, podlega 
grzywnie aż do 10000 Kc. Umowa 
może zostać wypowiedziana, jeżeli 
zmieniły się stosunki, wśród których 
została zawarta, szczególnie zaś, je
żeli została przezeń ograniczona wol
ność gospodarcza przedsiębiorcy. Je
żeli umowa zagraża gospodarstwu lub 
wogóle dobru publicznemu, może mi
nister handlu zarządzić, aby zostały 
mu przedłożone wszystkie umowy i 
uchwały w dosłownem brzmieniu, u- 
czestnicy zaś mają w podobnym wy
padku prawo wypowiedzenia umowy 
bez oznaczenia terminu. Pod naraże
niem na szwank dobra społecznego 
rozumie się nieuzasadnione ogranicze
nie produkcji lub odbytu, podwyższe
nie cen lub ograniczenie wolności za
kupu i sprzedaży. Kto zatai zawartą 
umowę lub poda o niej nieścisłe in
formacje, staje się yyinnym przekro
czenia i podlega karze pieniężnej lub 
karze więzienia Ce—Pr.

Wielka loteria akademicka.
Otrzymaliśmy następującą ode

zwę:
Cały kraj organizuje komitety 

loterji akademickiej. Dotychczas 50 
miast i miasteczek zawiązało już swo
je komitety — jest to mała liczba 
jak na obszar naszej Rzeczypospo
litej.

Podczas ,1V tygodnia akademi
ka*  nie będzie .kwiatków", kwest i 
t. d. — główną atrakcją — wielka i 
cenna loterja, mająca za główne fan
ty: 20 samochodów, 40 motocykli, 
200 rowerów, 200 koni, 200 radio, 
120 krów it. d Bilety loterji po 50 gr.

Rada naczelna pomocy młodzie
ży akademickiej, Da czele której stoi 
wojewoda warszawski p. Wł. Sołtan 
— buduje domy akademikom, pro
wadzi sanatoria, kuchnie, udziela sty- 
pendjów i t. d, pomagając dziesiąt
kom tysięcy akademików. c

Pomóżcie jej w .tygodniu*  — 
pomożecie młodzieży — wzmocnicie 
Polskę przyszłości. Dziś kraj nasz 
cały jest pod znakiem „IV tygodnia 
akademika"—więc obowiązkiem wpły
wowych i miarodajnych czynników 
miast i miasteczek całej Polski—jest 
zawiązywanie komitetów loterji. Pro
tektorat nad całą akc|ą objąć łaska
wie raczył P. Prezydent Państwa, 
dając przykład społeczeństwu i za
chęcając do pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia o 
zawiązanych komitetach ioter|i — 
przyjmuje komitet .IV tygodnia a- 
kademika" Warszawa, Kopernika Al.
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Apetyt Stresemanna.

Streieman napił aię włoskiego wina... 
Skutek_ popsuty szacowny żołądek, 
Przeto kucharza przysłano z Berlina, 
By w locarneńską kuchnię wniósł porządek.

Panie ministrze, kucharz nie pomoże 
I niestrawności znowu się dopytasz, 
Gdy w apetycie zejdziesz na bezdroże, 
Chcąc zbyt gwałtownie zjeść gdański 

korytarz.

Polskie Pomorze przy Polsce zostanie, 
Choćby ci nawet lordowie naczelni 
Owo pomorskie apetyczne danie 
Na swej angielskiej smażyli patelni

Raczej rzecz lepsza żołądek zepsuty, 
Gdy nie wylewa się wina za kołnierz, 
Bo w Polsce z męstwa 1 siły wykuty 
Stoi na straży granic polski żołnierz.

PiBlflnymka na Jasna
ze Strzemieszyc.

Od stycznia r. b. Strzemieszyce małą 
nowego proboszcza księdza prałata Ro- 
gólskiego, który wszelkimi sposobami 
stara się-óbudzlć u swych parafjati du
cha wiary i przywiązania do kościoła ka
tolickiego.

Nie poruszanie na ambonie poi tyk i 
partyjnej, a zwracanie uwagi na to, ź e 
dla wszystkich ludzi na lewo, na prawo, 
czy środku stojących, punktem najwyż
szym jest Chrystus Pan, gromadzi coraz 
to większą ilość ludzi w kościele.

Ze jednak dobry pasterz w parafji 
może coś zrobić tylko wtedy, gdy ma 
dobrych ludzi, najlepszym dowodem są 
Strzemieszyce, tak niesłusznie okrzyczane 
jako jakiś najgorszy zakątek w Zagłębia 
Nadzwyczajna ofiarność strzemieszyczan, 
szczególnie kolejarzy stawia ich w rzę
dzie nahepszych paraf an I daje możność 
posuwania się naprzód w robotach nad 
wykończaniem kościoła.

Pomimo częstych utyskiwań na za
nik ducha religijnego w dobie powojen- 
nnei, duch ten kwitnie i rozwija się pod 
troskliwą opieką ks. Rogóiskiego, a do- 
wodem najlepszym — niedawno odbyta 
uroczysta pielgrzymka na Jasną Górą.

W niedzielę, dnia 23 sierpnia r. b. 
około godziny 10 rano wysypuje się z 
pociągu przed stację częstochowską li
czne grono ludzi. To kompanja przybyła 
koleją ze Strzemieszyc, na tak ciężkie 
czasy, prawie o kawałku Chleba suche
go. z paru zaledwie groszami na ofiarę, 
boć przecie teraz bezrobocie, śpieszą 
strzemieszyczanie w liczbie około 80J 
osób do Królowej Korony Polskiej, jaao 
pierwsza kompanja od czasu wojny 
światowej.

Pod Jasną Górą przeor Paulinów 
ks. Pius Przeżdziecki w pięknych I bar
dzo serdecznych słowach powitał kom
panię, a następnie wprowadził do kla
sztoru, gdzie w kaplicy z cudownym 
obrazem odprawiona została msza św. 
na intencję komoanji. W czasie nabo 
żeństwa chór strzemieszycki przy akom- 
panjameucie orkiestry kolejowej (również 
ze btrjęmieszyc) wyzonał podniosłe pie
nia religijne pod batutami pp. Kiełbia I 
Karasiewicza a spora liczba osób z inteli
gencją strzemieszycką przystępowała, ku 
zbudowaniu wszystkich, do komuttji św.

Po nieszporach znów ojciec Pius w 
serdecznych stówach żegnał kompan,ę, 
udzielając błogosławieństwa i życząc ry
chłego wykończenia kościoła, a na po- 
dzięzowame za tak liczne przybycie na 
Jasną Górę, ofiarował kompanii cenny 
darjirzy gwoździe ao chorągwi, poświę
cone przez Ojca św. w Rzymie i przy
słane do PpIsKi na pamiątkę obchodze
nia pierwszy raz święta Królowej Koro
ny Polseiej.

Gwoździe ojciec Pius wspólnie z pp. 
Banaszziewiczem i Krzyżanowskim wbili 
do chorągwi i sztandatu straży.

I lak pokrzepieni na duchu, wrócili 
strzemieszyczauie do swycn zajęć co
dziennych, wdzięczni swemu pasterzowi 
za zorganizowanie tak piękuej piel
grzymki.

S. K.

Popierajcie L. U. P. P.

Największy sukces świata!
Najdroższy film sezonu! : Najlepsza kreacja lackie Coogana!

Najgenjalnieista reżyseria Chariie Chaplina.

'dwie potęgi ekranu Chariie Chardin i Jackie Coo ian
— .... ■ grają razem komedjo dramat p. t. ------

„BRZDĄC"
Premjera w poniedziałek 19 b. tn. w Kino teatrze „Udziałowym*.

Kronika Zagłębia
KALENDARZYK,

Dziś Gallusa opata.
1 lutro Jadwigi wdowy.
4 Wsch. słońca 6.-'8
Piątek 5.02Zach.

Z TEATRU.
W piątek teatr nieczynny
W sobotę .Najlepszy sposób na żony*.
W niedzielę popoł o godz. 4 po raz 

drugi „Najlepszy sposób na żony Wieczo
rem o godz. 8 powtórzenie przedstawienia 
inauguracyjnego: „Sędziowie" Wyspiań
skiego, .Marcowego kawalera*  BlizińskiegO.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek .Codziennie o 5-ej*.

Teatr na .Saturnie*.
W piątek dnia 16 artySci teatru sosno

wieckiego odegrają w sali miejscowej .Naj
lepszy sposób na żony*.  Początek o godz. 
8-ej. Dochód przeznaczony na cel dobro
czynny. Teatr w Będzinie.

W piątek dnia 16 w teatrze .Corso*  
wystąpi ulubienica Warszawy K. Niewia
rowska przy udziale J. Sokołowskiej, K. Dem
bowskiego, W. Julicza, W. Elszyka i innych. 
Pocz. o g. 8,30.Teatr w Dąbrowie.

W poniedziałek dnia 19 występ artystów 
teatrów warszawskich z K. Niewiarowską 
na czele w teatrze .Kometa*.

Teatr Polski w Katowicach.
Piątek premiera.Pokojówka szuka miej

sca*
Sobota .Pan Naczelnik... to ja.

Z rady opieki społecznej.
Przy Ministęrjum pracy i opieki 

społecznej powołano do życia, jako or
gan doradczy i opiniodawczy radę opie
ki społecznej. Ustawowy zakres kompe
tencji rady obeimaje opinjowame przed 
wniesieniem do ciał ustawodawczych 
projektów ustaw, dotyczących organiza
cji w państwie opieki społecznej, oraz 
opinjowania w sprawie ważniejszych 
rozporządzeń wykonawczych i ważniej
szych zarządzeń w tym zakresie.

Do rady tej z województwa Kielec
kiego wszedł p. wojewoda 1. Maoteufel, 
z ramienia zaś Sejmiku oędzińskiego p. 
starosta A. 1 rzcińskiego, ew. zastępca 
p. sędzia R. Herman.

Kontrola rezerwistów i pospolitaków.
Od dnia wczorajszego rozpoczęła 

się w Dąbrowie kontrola rezerwistów 
i pospolitakow z lat: 1890, 1895, 1896, 
1897, 1899, 1900 i 1901 Kontrola roz 
poczyna się punktualnie od godz. 8 
rano i trwać będzie do dn. 11 listo
pada r. b. włącznie.

Kto w tym czasie nie spełni po
winności, będzie rnusiał dokonać tego 
już w P. K. U., narażając się na stra
tę czasu i zbędne wydatki.

Apel do sanitariuszek.
Zarząd odziału czerwonego krzy

ża w Sosnowcu, w celu przeprowa 
dzenia ewidencji osób, które w razie, 
potrzeby mogłyby spełnić obowiązk. 
sanitariuszek, uprzejmie prosi, aby te 
osooy, które w czasie wojny praco 
wały |ako sanitariuszki, oraz te, któ 
re inają wyszkolenie sanitarne, zare 
jestrowały się w biurze oddziału, 
Kościelna 6, do dnia 30 października

Prezes zarządu ks. Sienkiewicz

Zebranie Koła przyjaciół akademika.
W sobotę, o godz. 6 popołudniu w 

sali posiedzeń Rady miejskiej w Sosnow
cu odbędzie się zeoranle .Kola przyja
ciół akademika*.

Program gimnazjum państwowego.
Stosownie do rozporządzenia mi

nistra wyznań relig. i oświecenia publ. 
z dnia 16 lipca rb., zapowladaiącego od
powiednie zmnieiszenie tntterjału nauko
wego w gimnazjum zarówno niższem, 
jak i wyźszem, wydało obecnie Ministe- 
rjum W. R i O. P. programy szczegóło
we wszystkich przedmiotów, wykłada
nych w gimnazjum nizszem. Obejmutą 
one w 5 częściach: języki polsicl i obcy, 
hislorję, geografję, matematykę, przyro
doznawstwo, f zykę, chemję, naukę pi
sma, rysunek, pracę ręczną, śpiew, ćwi
czenia cielesne i pogadanki bygjeniczne. 
Oddzielną część, nie iiczoowauą, staaowi 
program reiigji rzymsko - katolickiej. 
Oprócz treści szczegółowej rozkładu ma- 
terja<u każdego przedmiotu podaję Mmi- 
sterjum cel nauczania, przykład rozwi
nięcia programu wskazówki me todyczne, 
oraz plan godzin szkotoycb. Wkrótce 
ma się też ukazać zapowiadany zmienio
ny ‘program gimnazjum wyższego.

Nasze rybołówstwo morskie w sierpniu r. b.
W sierpniu r. b. zatrudnionych było 

Bałtyku 803 rybaków na 272 łodzlacb.na----- .....-------- ------------- ----------
Ogółem złowiono 107 5 40 kg. wszelkiego 
rodzaju ryb, wartości 9 383,500 zŁ

Poświęcenie < kamiena węgielnego pod gmach szkolny w Strzemieszycach
W niedzielę, dn. 18 bm. odbędzie 

aię uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod nowy gmach 4-klaao- 
wej szkoły powszechnej w Strzemie
szycach.

W ważnej sprawie.
W związku z mającem się roz

począć w najbliższym czasie opraco
waniem nowego rozkładu jazdy po
ciągów, dyrekcje kolejowe zwracają 
się do wszystkich instytucji, urzędów 
i organizacji o zgłaszanie wniosków 
w sprawie zmiany obecnego rozkła
du, pragnąc, aby pociągi kursowały 
podług życzeń i potrzeb ludności.

Sprawa ta w Zagłębiu naszem 
ma duże znaczenie, to też zaintereso
wane urzędy, instytucje prywatne, 
szkoły oraz poszczególne osoby win
ny skorzystać z nadarzającej się spo
sobności i zgłaszać swe wnioski na 
ręce pp. zawiadowców danej stacji, 
ewentualnie przesyłać je do Redakcji 
naszego pisma.

Ochrona pracy kobieti młodocianych.
Na mocy istniejącej uchwały sej

mowej o ochronie pracy kobiet i 
młodocianych, wszystkie inspektoraty 
pracy otrzymały zarządzenie usunię
ci*  od zaięć wszystkich kelnerek w 
restauracjach i zastąpienie ich przez 
mężczyzn. Chociaż zarządzenie to nie 
dotyczy Zagłębia, gdyż, jak wiadomo 
w żadnej z restauracji tutejszych kel
nerki nie usługują, to jednak ucbwa- 
a sepuowa, a w związku z tem i 
świeżo wydane zarządzenie ma za
sadnicze znaczenie choćby z tego 
względu, te dotyczy również i pra
cownic, zajętych w hutach szklanych 
<przy piecach), w iabrykach materja- 
<ów wybuchowych, fabrykach chemicz
nych i wogóle we wszystkich innych

i zakładach pracy, gdyż praca kobiet 1 
młodocianych szkodliwie oddziały®3 
na zdrowie.

Zaznaczyć również należy, is 
praca kobiet i młodocianych jest za
bronioną wogóle od godziny 10 wie
czorem do 5-ej rano, czyli w porz*3  
nocnej.

Masowe skargi i reklamacje.
W związku z rozesłaniem płatni

kom przez władze skarbowe zawiado ■ 
mień o uiszczeniu podatku majątko 
wego, dochodowego, obrotowego ftp- 
niezadowolenie 1 skargi opodatkowa 
nych przybrały matowy charakter 
urzędy skarbowe zawalone są wprosi 
reklamacjami na niesłuszny lub z 
wysoki wymiar tego lub innego po 
datku.

W sprawie tej spodziewany 
przyjazd do Zagłębi*  specjalnej 
misji, niektóre bowiem zrzeszeń 
przedstawiły bezpośrednio w Min 
sterjum skarbu liczne wypadki c 
czem nieuzasadnionej wysokości ró 
żnycb podatków, co świadczy o sra 
dliwem funkcjonowaniu komisji pod*  
tir owych i co w następstwie mogfob\ 
zrujnować większość płatników, są 
bowiem fakty, iż dany płatnik nie po 
siada wogóle w całym swym mająt 
ku nawet potowy sumy, jaką na pod 
stawie obecnego wymiaru ma zapłacić

O rozmiarach niezadowoleni 
świadczy fakt, iż conajmniej 95 proc 
opodatkowanych złożyło skargi, co 
jest zjawiskiem dotychczas mespoty 
kanem.

Podatek od... próżni.
P. E. Sommer nadsyła nam następu

jący list:
„W roku 1924 prowadziłem sklep 

tytoniowy, który z powodu odebrani*  m 
koncesji, zmuszony byłem zlikwidować 
w końcu tegoż roku. Świadectwa prze
mysłowego na rok 1925, wogóle żadne 
go nie wykupywałem. O likwidacji skle
pu zawiadomiłem Urząd skarbowy w So 
snowcu, prosząc jeduocześaie o zupełne 
skreślenie z ewidencji handlujących.

Mimo to w dniu 10 b. m. nadesłał 
mi Urząd skarbowy w Sosnowcu nacaz 
płatniczy na państwowy podatek docho
dowy za rok 1925 za nr. 84 podług 
którego suma dochodowa wyaosiła zło 
tych 1550, a podatek do uregulowania 
w sumie zł. 31.

Chciałem tę sprawę uregulować te 
lefomcznie. Nie mając czasu na osobiste 
załatwienie w Urzędzie, nawiązałem roz
mowę telefoniczną z p. naczelnikiem 
Urzędu skarbowego w Sosnowcu, pro
sząc o wyjaśnienie z jakiej racji, jeśli 
nie prowadzę żadnego interesu, mógł 
Urząd skarbowy obliczyć mi dochód i 
przysłać nakaz płatniczy. Pan na czelni * 
radził abym złożył rekurs i ostemplowa 
zaaczkatm zł. 2.

Na zwróconą uwagę, z jakiej racj., 
gdy jest to wiua Urzędu skarbowego, ja 
mam jeszcze opłacać zł. 2, pan naczel
nik rzucił słuchawkę, mówiąc jednoczę 
śnie .o porządku z pauem me oędę roz
mawiał, powiedziałem złożyć rekurs 
ostemplować znaczkiem 2 zł. i skoń
czone*.

Zebrania kontrolne.
Wczoraj rozpoczęły się w sa- 

Związku na Pogoni zeDrania kontrol
ne rezerwistów. W pierwszym dniu 
zebrań przybyło zaledwie 5 zaintere
sowanych. Ostrzegamy nimejszei» 
wszystkich rezerwistów, których rocż' 
nikł zestały powołane na zebrani*  
kontrolne, aDy nie lekceważyli zarzą' 
dzenia władz, gdyż niestosujący »*1  
do wezwań będą surowo karani.

Sprawa Brauna.
Dziś w Sądzie Okręgowym w S<*'  

snowcu rozpocznie się sprawa komun*'  
sty Brauna. Oskarżony został przystani 
do Zagłębia przez centralny kom,,e 
partji komunistycznej w Warszaw**'  
Zadaniem jego byto organizowanie 
komunistycznych. Osoba osKarzone^ 
Brauua budzi zainteresowanie ró®1*1 
duże, jak i osoba Waidenoerga.

Zebranie Związku zawodowej0 nauczycielstwa S. S.
Dziś, w gimnazjum, p. Rzadki®**',  

czowej o godz. 7 i pół wieczorem od®*,  
dzie sie walne zaoranie człoaków Z* ” 
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zku zawodowego nauczycielstwa szkól 
Średnich.

Na zebrania tem prezes okręgu p. 
Kaczkowski wygłosi referat na temat 
naiaktualszych zagadnień szkolnictwa 
Średniego wogóle, a w Zagłębiu w szcze
gólności. Po referacie nastąpi dyskusja.

Gdzie jest pochodnia?
W czasie święta policyjnego, bio- 

rąca udział w pochodzie b. straż o- 
bywateiska miała pochodnie strażac
kie. Przy zwracaniu pochodni jedna 
z nieb z napisem H D. zamieszała się 
z pochodniami Innego pochodzenia i 
nie wiadomo, gdzie się zapodziała. 
Organizacja, która mimowoli posiada 
wspomnianą pochodnię, zecbce ją 
zwrócić do I Komisarjatu poi. państw, 
w Sosnowcu.

Przegląd ogierów.
Dziś w Modrzejowie odbędzie się 

przegląd ogierów z całego Sosnow
ca. O obowiązku stawienia się wraz 
z ogierami przypominamy ich właści
cielom.

.Dymitr i Marja" w Dąbrow ę.
Sekcja miłośników sceny przy 

Tow. rzemieślniczem w Dąbrowie o- 
degra w niedzielę, dn. 18 bm. o godz. 
7 wiecz. w sali resursy mieiscowej 
sztukę historyczną Korzeniowskiego 
pt. .Dymitr i Marja". Znany i zgrany 
zespół, oraz dostępne ceny, gdyż od 
50 gr. do 2 zł. każą przypuszczać, iż 
widownia będzie pełna.

Święto hufca szkolnego w Będzinie
Hufiec szkolny im. k6. Józefa Ponia

towskiego przy gimnazjum zgromadzenia 
kupców w Będzinie obchodzi w sobotę 
swoje święto.

Święto rozpocznie się nabożeństwem 
w kościele parafialnym o godz. 9 rano, 
poczem nastąpi defilada wobec władz 
wojskowych. Po defiladzie poranek w 
sali rekreacyjnej gimnazjum, gdzie prze
mówi jeden z uczniów. Po południu o 
godz. 6 odbędzie się zabawa dla mło
dzieży w sali na Górze Zamkowej. Wej
ście tylko dla uczącej się młodzieży, ro
dziców 1 opiekunów.Otwarcie wzorowej szkoły w Dąbrowie.

Jak się dowiadujemy, ostateczne 
prace przy urządzeniu pierwszego w 
Dąbrowie nowoczesnego gmachu 
szkoły powszechnej przy ul. Sławko- 
skiej, są na ukończeniu i o ile nie 
zajdą pewne przeszkody natury te
chnicznej, szkoła zostanie oddana do 
użytku w dn 1 listopada rb.

Szczegółowy opis gmachu odkła
damy do chwili poświęcenia i ofi
cjalnego przekazania przez miasto 
szkoły władzom szkolnym, tu zazna
czamy tylko, iż jest to w Dąbrowie 
pierwszy nowoczesny budynek szkol
ny, gdzie znajdzie pomieszczenie o- 
koło 600 dziatwy, zaopatrzony w cen
tralne ogrzewanie, wentylację, kana
lizację, wodociągi, łazienki, czyli we 
wsnelkie wymagania techniczne i pe
dagogiczne.

Kierownikiem szkoły został p. G- 
Lewicki, dotychczasowy kierownik 
szkoły nr.7.

Z Tow pomocy dla biednych chrześcjan w Dąbrowie.
W niedzielę, dnia 18 bm odbę

dzie się w resursie dąbrowskiej, o 
godz. 3 po poł ogólne zebranie człon
ków miejscowego Tow. pomocy dla 
biednych chrześcjan, z następującym 
Porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) 
^Vybór przewodniczącego zebrania 1 
Sekretarza, 3) Odczytanie protokułu 
Ostatniego zebrania, 4) Sprawozdanie 
1 działalności towarzystwa, 5} Spra
wozdanie kasowe i komisji rewizyj
nej, Wybór 4 członków zarządu 
n*  miejsce ustępującego, 7) Wolne 
Wnioski.

Czytelnia P. M. S. w Będzinie.
, Z koncern wrześnią przeprowa- 
“kono gruntowny remont lokalu bl- 
ni)oteki Polskiej Macierzy Szkolnej 

placu 3 Maja w Będzinie, gdzie 
1 b. m. otwarto czytelnię pism, 

?°»tępną codziennie od godziny 5 do 
Wieczorem. Korzystać z czytelni 
°Ką abonenci książek oraz człon-

A wszystkiemu winien 
magistracki „Delahaj”.

Niepoważna odezwa p. Bienia.
Na ulicach miast Zagłębia ukazała 

się podpisana przez prezydenta ra So
snowca, p. Al. Bienia, odezwa, skiero
wana przeciw .Iskrze".

Odezwa ta wywołała najfatalniejsze 
wrażenie i dziwić się wypada, że po
ważny — zdawałoby się—człowiek mógł 
ją podpisać.

Przedewszystkiem popełniono świa
dome kłamstwo, pisząc, że .Iskra" .wie
lokrotnie atakowała Magistrat i poszcze
gólnych jego członków w sposób oszczer
czy". Będzie miał p. Bień nielada kłopot 
z udowodnieniem tego kłamliwego pro
logu swej odezwy.

Prawdą natomiast jest, co dalej po
wiedziano w odezwie, że dziecko nie 
utonęło na ul Dziewiczej. Spóźnił się 
jeauak p. Bień z tą radosną publikacją, 
gdyż już w przeddzień ukazania się ode
zwy, sami wyjaśniliśmy to nieporozu- 
nie, polegające na tem, źe nie dziew
czynka przy ui. Dziewiczej i nie do ba
jora, lecz chłopiec wpadi do niezabez
pieczonego kanału magistrackiego przy 
ui. pańskiej.

Kozuniiemy, że p. Bieniowi jako 
prezydentowi jest przykro, że ten smutny 
wyoauek zuar<yi się Ł wjny Magistratu, 
niemniej mamy społeczny ooowiązek być 
wyuzem ogołU mieszkańców, którzy nic 
iaz juz za naszem pośrednictwem żalili 
się na Magistrat, i od tego obowiązku 
me wolno uam odstąpić, choĆDy pod 
wąipnwej wartości terorem rządców ma- 
gistrackicb.

Pisząc dalej, że .Magistrat nie za
mierza dyskutować na temat gospodarki 
miejskiej", miał zapewne p. prez. Bień 
na mySli sprawę owego nieszczęsnego 
aula, które zakupiło piezydjum miasta 
dia wygody swych członków -w porze 
oaruzo niewłaściwej, gdy z głodu przy
mierają setki ruootników.

Magistrat swoje,
Magistrat Sosnowiecki wvkleił wczo- [ 

raj miasto odezwami przeciwko .iskrze", 
wypierając się wypadKU na ul. Dziewi
czej. Niewybredne def meje autorów o- 
dezWy pod adresem .iskry" zaamionują 
silne zdenerwowanie, czego dowodzi 
choćby niczem nieumotywowana groźoa 
oddania „lsxry“ pod sąd,

lymczasem, mimo gróźb magistrac
kich. reddKCja naszego pisma w dalszym 
ciągu podtrzymuje swoje osKarźenie, źe 
Magisttat me dba o bezpieczeństwu lu
dności. W dalszy ciągu twierdzimy, że 
na ul Dziewiczej jest pełno wybojów i 
o nieszczęście nietrudno.

jeżeli zaś chodzi o nieszczęśliwy 
wypadek, to przecież Magistrat me mo
że zaprzeczyć, ze niedopatrzenie jego, 
lekceważenie środków ostrożności przy- 
prowadziło nieomal o śmierć Józefa Gu
zika, dziecko zam. przy ul. Pańskiej

Na ul. tej znajduje się kanał głębo
kości 9 metrów. Kanał był nieogrodzo- 
ny i bawiący się chłopczyk wpadł doń, 
zadając sobie pu ważną ranę.

Najlepiej świadczy o tem urzędo
we orzeczenie lekarskie dr-a Januszewi
cza. W orzeczeniu tem o ranie Guzika 
czytamy, co następuje: 

kowie. Na członków zapisywać się 
można w bibljotece, w sklepie p. M. 
Kępińskiego (ul. Kołłątaja 36) oraz u 
p. Brodnickiego (gimn. W. Repliń- 
ikiej). Składka członkowska wynosi 
3 zł. rocznie, płatne także w ratach 
Na ostatmem zebraniu zarządu FMS 
uchwalono wypożyczać bezpłatnie 
książki harcerzom w piątki, za porę- 
ką patronatu lub szkół.

Zamknięcie kina.
Kino „bfinks*,  mieszczące się 

przy ul. Warszawskie) w Sosnowcu, 
a stanowiące własność braci Bindę*  
rów, zostało z rozporządzenia władz 
zamknięte.

Można było być wyrozumiałym dla 
sosnowieckich rządców magistrackich, gdy 
redukowali robotników przy robotach 
miejskich z powodu braku gotówki, ale 
jakże pogodzić tę wymówkę z wielko- 
pańską fantazją dorobkiewiczów, którzy 
bez cienia nawet przyzwoitości społe
cznej chcą Imponować ludzkiej nędzy 
luksusowym autem.

1 wielka szkoda, że ule zważając na 
naszą przestrogę, prezydent m. Sosnowca 
nie pokajał się w wymienionej odezwie 
przed optują publiczną z grzechu, me 
uderzył się w piersi i nie powiedział 
szczerze:

— Głupstwo palnąłem z tem autem, 
ale stało się. Na przyszłość poprawię się!

Opinja publiczna jest wyrozumiałą, 
przebaczyłaby mu, znając w innych wy
padkach wiele dobrych i rozumnychjego 
i ntencji.

Ale p. Bień, zapewne pod wpływem 
złych doradców, którzy chcą go ośmie
szyć gruntownie, wystąpił z niepoważną 
odezwą i z uporem, godnym lepszej 
sprawy, brnąc po kolana w śmieszności, 
gięoszej znacznie ntz baioro przy ulicy 
Dziewiczej — niesie nam pod próg re
dakcji... cudze dziecko i w dodatku du
mny jest jeszcze z tego podrzutka.

Gdybyśmy byli wooec p. Bienia tak 
złośliwi, jak jego najbliższe otoczenie, 
które go namówiło do podpisania tej 
odezwy, poradzilibyśmy mu. by teraz — 
skoro już uaorai takiego tupetu litera
ckiego — wydal drugą odezwę z racji 
chiopca Guzika, który wpadl do kanału 
miejskiego.

Wieiu ludu wpada tu 1 owdzie, aie 
rekord pod tym względem wziął p. Bień 
Który przeczytawszy jeszcze raz swą roz
wieszoną na piotach odezwę — rzeknie 
sobie w duc“u:

— A tom wpadłj

a „Iskra” swoje.
— Na sklepieniu czaszki ra

na przenikająca skórę i całą gru
bość prawej kości ciemieniowej do 
mózgu długości 8 ctm. Brzegi ra
ny rozwarte, miejscami zmiażdżone.

Lekarz stwierdził, że jest to ciężkie 
uszkodzenie ciała.

Ze można było zapobiedz nieszczę
ściu, dowiódł tego sam Magistrat, ogra
dzając kanał natychmiast po wypadku. 
Trochę zapóźno.

Zatem wypadek się zdarzył wsku
tek niedbalstwa Magistratu. Zmieniła 
się tylko osoba 1 ulica, zarzuty jednak 
pod adresem władz miejskich w dal
szym ciągu podtrzymujemy.

Niechże sobie Magistrat .Iskrę" od
daje do sądu, niech się ośmiesza niepo- 
ważnemi odezwami a my mimo wszyst
ko, zajmujemy pierwotue swoje sta
nowisko.

Co tu zresztą rzecz owijać w ba
wełnę... Magistrat rzuca w odezwach 
gromy na „iskrę", chcąc w ten sposób 
odwrócić uwagę opinji publicznej od 
siynnega .Delahaja*.

Ale się to nie udaje.

Z Koła przyjaciół harcerstwa w Będzinie.
Z przedstawienia harcerskiego w 

Będzinie, w dniu 11 października rb. 
os.ągmęto ogółem 200 złotych 10 gro
szy. Po odtrącenia wydatków, czysty 
dochód w sumie 112 złotych 35 gro
szy przelano do kasy Koła przyja
ciół harcerstwa.

Wszystkim, którzy swą obecno
ścią uświetnili uroczystość przyrze
czenia drużyn harcerskich w Będzinie, 
a w szczególności gniazdu .Sokół*  
za łaskawe ofiarowanie boiska, Chrześ
cijańskiemu Stowarzyszeniu Robotni
ków za orkiestrę oraz p. J. Stankowi 
i prof. Hyle za łaskawa reżyserję i 

„Doskonały" interes 
Magistratu.

Niewymownie nam przykro, że re
dakcja katowickiej .Polonii" padła ofia
rą jakiejś podeirzanej intrygi, drukująć 
uwagi p. L .Wiele hałasu o nic".

W uwagach tych powiedziano, że, 
kupując .Delahaja", .zrobiono doskona
ły interes", bo cena katalogowa samo
chodu wyaosi 13 000 zł., a Magistrat 
podobno zapłacił tylko 9,000 zł.

.Iskra", podaiąc cenę samochodu, 
wz ięła za podstawę cennik katalogowy. 
Nie ‘przywiązujemy zbytniej wagi do in
formacji, „Polonji". bo nlezawsze człon
kowie Magistratu mają ochotę być ści
słymi.

Naszemu np. przedstawicielowi p, 
ławnik Kenig przy świadkach oJwiad-’ 
czyi, że „Delahaj" kosztuje 22 500 «>, 
(dwadzieścia dwa tysiące pięćset). Sa
ma nieprawdopodobnie wysoka i dlate
go woieliśmy wziąć cyfrę zoliżoaą do 
katalogowej, tembardziej, że informacje 
o żem mieliśmy z ust miarodajnymi.

Przypuśćmy nawet, że wiadomość 
.Polonji" jeat prawdziwa..- Przypuśćmy 
nawet, że istotnie Magistrat kupił ,Jdla- 
haja*  niżej kosztu.

Cóż z tego wynika?
Z doświadczenia wiemy, że przed

mioty, kupowane niżej kosztu, są zaw
sze podejrzanej wartości. Magistrat ma 
pretensje do nas za krytykę jego gospo
darki, ą przecież nia przesunęliśmy tej 
krytyki tak daleko, by aż posądzać wia
dze miejskie o nieliczenie się z groszem 
publicznym przez wydawanie go na zde- 
zyiowany samochód. Dopiero z inspi
rowanej przez i4agistrat notatki dowia
dujemy się o „ doskonałym" interesie, 
zrobionym przez wiadze miejskie.

Tak czy owaa, samochód nie był 
gwałtownie Magistratowi dotueoay. Mo
żna było jeszcze czas jakiś jeździć koń
mi. wśród wielu zalet władze miejskie 
winnny mieć i tę także, by me rozgo
ryczać ludności, żyjącej w nędzy, wido
kiem luksusowego samochodu, zupemie 
mówiąc nawiasem, uie nadającego się 
ua bruki sosnowieckie.

Szczególnie winien być ostrożny 
Magistral socjalistyczny, który w swoim 
programie przed wyborami mówił dużo 
o zatrudnianiu oezrobotnych i obiecy wal 
dążyć w gospodarce miejskiej wyłącz
nie w tym kierunku, by przyjść z p0. 
mocą najbiedniejszym.

Kupno sa(nuthJdu luksusowego stoi 
w krańcowej sprzec6OOSC1 Ł hasłami 
przed wy oorczem i zawód, sprawiony 
wyborcom, zemści się medyś Ua ooec- 
nych władcach w Magistracie.

charakteryzację .przedstawienia har
cerskiego*,  zarząd Koła przyjaciół 
harcerstwa w Będzinie składa serde
czne „Bog zapłać*.

Zawody jubileuszowe ,Sokoła" w Grodźcu.
(s) W przyszłą niedzielę, t. j. dnia 

18 b. m., odbędzie się w Grodźcu dal- 
siy ciąg zawodów okręgowych jubileu
szowych tow. gimn. .Sokół" z następu
jącym programem:

1) godz. 6 rano—bieg na przełaj 
drużynami — trasa biegu: góra Kijowa 
—wieś Strzyżowicę; 2) godz. 10 rano — 
rozgrywka w przejściu przez parkan 4 
mtr. wys. na boisku „Sokoła"; 3) od g. 
popoł.—zawody złożone z ćwiczeń na 
terenie z bronią;—start na szosie cze
ladzkiej pod t. zw. „Syberką*;  tor przesz
kód dla zawodników na pastwiskach po
łożonych pomiędzy szosą czeladzką a 
grodziecką. Na powyższe zawody złożą 
się następujące ćwiczenia:

a) marsz 3 kim.; b) pełzanie 50 mtr.; 
c) przebycie zagrody z drutu; d) rzut 
granatem do okopów; e) bieg do mety 
200 mtr.

Zapowiedziane zawody odbędą się 
bez względu na pogodę, należy jednak 
przypuszczać, iż okoliczna ludność, inte
resująca się wychowaniem fizyczne.n na
szej młodzieży, nie znajdzie przeszkód 
w podziwianiu dziarskich zawodników.

W sprawie wygórowanych cenw Grodźcu.
(a) Z przyjemnością notujemy 

fakt, iż miejscowi rzeżnicy od wczo. 
raj zdobyli się nareszcie as obniżeni*
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cen mięsa i tłuszczów, gdyż w ubie
głym tygodniu płacono za 1 kg. sło
niny zł. 3,69, a za smalec zł. 5 60, 
wówczas gdy w Sosnowcu płacoao 
tylko zł. 3 wzgl 4 za 1 kg. smalcu.

Polecamy uwadze gminnej komi
sji cennikowej tych rzeżnikow, któ
rzy jeszcze zalegają w zrównaniu cen 
z okolicznemi miastami, bo — jak 
słyszymy — niektórzy pobierają np. 
za słoninę zł. 3,20 za 1 kg., która to 
zwyżka me jest niczem usprawiedli
wiona.

Należałoby również rozciągnąć 
ściślejszą kontrolę nad domokrążąe- 
mi handlarkami, które za nabiał i 
wszelkie ziemiopłody pobieraią ceny 
znacznie wyższe od pobieranych w 
mieście, przyczem różnica w niektó
rych wjpp^dkacb dochodzi do 50 pr., 
jak np^zą garniec borówek płacono 
w jedoyA i tym samym dniu w Grodź
cu zł 3, a w Sosnowcu tylko zł. 2.

Prz -puszczamy, iź gminna komi
sja cennikowa zajmie się sprawą u- 
krócenia wyzysku, za co ludność 
Grodźca będzie je) bardzo wdzięczna,

Z zjcia straży w Godźcu
(s) W niedzielę, dnia 18 bm., 

m ejscowe straże ogniowe będą ob
chodziły, uroczyste zakończenie ćwi
czeń letnich. Zbiórka przed remizą 
straży Grodzieckiego Tow. o godzi
nie 8 ‘+&no, skąd odmarsz do kościoła 
paraijalnego na mszę św.

Jak słyszymy, okręgowy związek 
straży poź. organizuje w Grodźcu 
kurs przysposobienia wojskowego, 
oraz 3 kurs dla oitcerów strażackich 
z okolicznych straży. W tym celu w 
niedzielę o godzinie 10 rano odbę
dzie się konferencja przedstawicieli 
poszczególnych organizacji strażac
kich z okolicy.

Ruch autobusowy w Grodźcu

(s) Przy otwarciu ruchu autobuso
wego pomiędzy Grodźcem a Będzinem 
właściciele przedsiębiorstwa samochodo
wego szumnie obwieścili mieszkańcom o 
wprowadzeniu nieprzerywanej komunika
cji od godz 7 rano do 10 wiecz. Tym
czasem w poniedziałek o godz. 8 i pól 
wiecz. widzieliśmy na przystanku w Gzi- 
thowie sporą grupę ludzi, oczekujących 
-oaremnie na przybycie autobusu.

Właściciele przedsiębiorstwa ptze- 
v azowego winni więcej liczyć się z po
trzebami m ejscowej ludiości, co leży 
przedewszystKiem w ich własnym inte
resie.

w Dąbrowie.
Komitet .Tygodnia Lotniczego" 

w Dąbrowie przedkłada za naszem 
pośrednictwem sprawozdanie rachun 
kowe ze zbiórki na LOPP., dokona
ne) w dniach 6—13 września br. Do
chód wynosi 3784 44 zł., przyczem na 
sumę tę zebrały się następujące kwo

ty: ze stolików i do woreczków
1091 33 zł., dochód z koncertu 403 90 
zł., dochód z zabawy ludowej 181 16 
zł, dochód z zabawy tanecznej w dn 
13 IX — 137.50 zł., ofiary zebrane na 
listy 1951 75 zł., drobne 18 80 zł. Roz
chód na urządzenie powyższych przed
siębiorstw wyraża się sumą 663 68 
zł, w tem urządzenie koncertu i od
czytu kosztowało 126 25 zł., urządze
nie zabaw 248 63 zł. Sprawozdanie 
powyższe podpisali członkowie Ko
mitetu pp. Adam Słodnicki, Walen
ty Uniejewski 1 Kazimierz Skalski.

Zarząd Koła LOPP. w Dąbrowie

Wczoraj odbyło się w Będzinie szó
ste z kolei posiedzenie nowej Rady miej
skiej. Przewodniczący na wstępie odpo
wiedział na interpelację .Solidarności 
robotniczej" w sprawie aresztowania rad
nego Icka Hersza Kozłowskiego.

Według informacji z policji ra 
dny Kozłowski nie był aresztowany, 
ani zatrzymany, lecz wezwany tylko 
do komisarjatu policji dla złożenia 
zeznań w pewnej sprawie.

Po przesłuchaniu radny Kozłow
ski udał się do domu.

Następnie r. Woliński (Zjedn 
polsk) zgłosił wniosek, aby wobec 
braku porozumienia pomiędzy ugru 
powaniami polskiemi wybory zarzą 
du miasta odłożyć do wtorku, 20 b m

Przewodniczący, p. F. Zebrowski

ZYCIE GOSPODARCZE.
Ceny w Polsce i w Niemczech.

Z ogłoszonego w ostatnim numerze 
.Wiadomości Statystycznych" zestawie
nia cen hurtowych w Polsce i w Niem 
czecłi widzimy, że wskaź lik tych cen w 
sierpniu r. b (przyimuiąc wskaźnik 
przedwojenny za 100) wynosił 111.2 
podczas gdy w Niemczech — 137 9 Je
żeli przejdziemy do danych szczegóło
wych to okaże się, że dla żywności po
chodzenia roślinnego Polska miała w 
sierpniu wskaźnik 116 5 Niemcy zaś 96 
dia żywności pochodzenia zwierzęcego 
Polska miała wskaźnik 151,5, Niemcy zaś 
270; dla wyrobów włókienniczych Pol-

I ska miała wskaźnik 151,2, Niemcy zaś 
( 270,1. 

Kronika gospodarcza
Swohjdiiy przywOz czeskleąo Koksu. ; wymagane przez władze celne które za- 

Zgodme z rozporządzeniem Rady mim- | diwalniaią się okazaniem dokumentu 
strów koks pochodzenia czechosłowackie- I stwierdzaiącego czecnoilowacKie pocho- 
go został dopuszczony do wolnego przy- I dzenie towaru.
wozu. Wymagane dotychczas zezwoleuia I Elektryfikacja Kolei Żelaznych W Hu
na import koksu tego do Polski nie są | lliaajl. Na zaproszenie rządu iumuńskie-

czuje się w obowiązku złożyć serde
czne podziękowanie zarówno przewo
dniczącym sekcji, . jak i wszystkim 
tym, którzy czy to przez współudział 
w produkcjach artystycznych, czy 
przez ofiarność lub wydatną współ
pracę w organizacji, przyczynili się 
do prowadzenia .Tygodnia Lotni
czego".

Szczegółowe sprawozdanie ra
chunkowe jak również dokładny spis 
osób, które szczególniej zasłużyły się 
w .Tygodniu Lotniczym", zamiesz
czane będą w sprawozdaniu rocznem 
Koła LOPP. w Dąbrowie.

przestrzegł Radę miejską, źe jeżeli na 
dzisiejszem posiedzeniu nie zostaną do
konane wybory zarządu —termin na
stępnego posiedzenia może być wyzna
czony przez władze nadzorcze t. i. wo
jewództwo. Po oświadczeniu przewodni
czącego wywiązała się dyskusja i w re
zultacie wniosek r. Wolińskiego oddano 
pod głosowanie.

Wniosek ten przeszedł większością 
głosów, wskutek czego wybory zarządu 
miasta zostały znowu odroczone.

Zapewne województwo znajdzie 
wyjście z tego błędnego koła, sądząc 
bowiem z dotychczasowego przebie
gu tej sprawy Rada miejska w Bę
dzinie me jest w stanie wyłonić z 
siebie żadnej większości, któraby 
przeprowadziła wybór swego kandy
data.

Z zestawienia tego widzim/, że w 
Niemczech ceny artykułów przemysło
wych wzrosiy w porównaniu z cenami 
przedwojennemi w większym bez poró
wnania stopniu, niż w Polsce, że nato
miast ceny ziemiopłodów w Niemczecn 
nie wzrosły w tym stopniu co w Pol
sce i są ni’sze nawet niż przed wojną.

Dowodzi to, ze w porównaniu do 
czasów przedwojennych rolnik niemiecki 
otrzymuje za swoje wytwory względnie 
mniej produklów przemysłowych, niż w 
Polsce. 

go przybyła do Bukaresztu grupa mzy 
nietów belgijskich celem podjęcia robó 
koło elektryfikacji rumuńskich Kolei że
laznych. W pierwszym rzędzie zamierza 
rząd przeprowadzić elektryfikację lmn 
Ploesti-Braszów. Energji dostarczać będą 
wodospady.

Giełda warszawska.
Warszawa 15 października.

Nowy Jor< — 5 98
Dolar — 5.95 
Londyn — 29 08 
Praga — 17 85 
Paryż — 27 11 
Wiedeń — 84 60 
Włochy — 23 63 
Belgia — 27.95'/, 
Szwajcarja — llo75 
Holandja — 241 20 
Sztokhoin — 160 90

Kronika Zawiercia.
Awantu nicy.

Onegdaj w godzinach wieczoro 
wych przy ul. Piłsudskiego obok Do 
mu ludowego Tow. Akc. .Zawiercie*  
grono szumowin miejskich wywołało 
między sobą awanturę, która nieza 
wodnie krwawo skończyła by się, 
gdyby nie interwencja policji. Zatrwo
żeni krwawą bójką mieszkańcy tej u- 
licy zawiadomili policję, która nie
zwłocznie przybyła na miejsce i w 
komplecie aresztowała zacietrzewio
nych i pokrwawionych w bójce awan
turników. Bójka została wywołana 
przez miejscowe szumowiny na czele 
z J. Musiałem, który już kilkakrotnie 
był karany za różne awantury.

Komisja kontrolna dia rezerwistów
Magistrat zawiercki zawiadamia,' 

że komisja kontrolna dla rezerwistów 
i pospolitaków urzęduje przy ulicy 
Narutowicza 9, poczynając od dnia 15 
do 30 października r. b.

£ 
o

Od poniedziałku 12 października 
i dni następne.

N

ó 
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„Ten, którego biją 
po twarzy"
serja ll-ga 12 aktów, 

będąca zakończeniem filmu

Golgota uczciwsi kobiety.
Uwaga: początek seansów I o godzi
nie 6. II o godzinie 9-ej w niedzielę 

i Sw ęta 1-szy o 4 ostatni o 9-ej.

Kupujcie swój u swego i

Komornicy.
Najpopularniejszymi ludźmi w 

Polsce wkrótce będą komornicy.
Doczekają się zapewne tego, że 

będą ulubieńcami publiczności, tak, 
jak w dawniejszych czasach śpiewacy 
i aktorzy. U fotografów i w skle- 
pacn z materiałami piśmiennymi będą 
sprzedawali'iotografje ulubionych ko- 
niornikó’w?ł W najbliższej przyszłości 
nieraz s ^Bljdzie zapewue zdarzało, 
że do sklepu wejdzie zaczerwieniona 
pensjonarka i spuszczając oczy, ode
zwie się zemocjonowanym głosem:

— Prosiłabym o pocztówkę z pa
nem Siarkiewiczem

Ogłoszenia o licytacjach czyta się 
dziś tak, iak jeszcze w zeszłym kar
nawale listy pań i panów, którzy byli 
gospodarzami jakiegoś balu Co chwi
la znajome Dazwisko.

Lektura ta dodaje ochoty do ży 
cia. Każdy sobie myśli: .Jeżeli ta
kiego X a mogą licytować za 500 zło 
*ycD, to i mnie mogą sprzedać gra
ty". i przestaje się nękać o nieza

płacone podatki. Co to Dyło za la
rum i lament w przedwojennych cza
sach jak przyszedł komornik robić 
.opis imuszczestwa". A dziś—piszą, 
drukuią i nic. Licytacje straciły naj
zupełniej swój upokarzający charak
ter.

Dziś nikt nie lęka się komornika, 
ale czeka na niego. Wie, że to naj 
prostszy sposób pozbycia się pienięż 
nego kłopotu. Za wyjątkiem jakichś 
oryginałów, żyjących przedwojenny
mi przesądami niema już chyba ludzi, 
którzy żywiliby uprzedzenie do ko
morników.

Odbiło się to nawet w mowie: 
Znikły dawne lekceważące wyrażenia 
meblojad i komorus. Mówi się z od
cieniem przyjaznej sympatji: komor
nik. Tak jak trzeba.

Sądzę, że moźnaby już poważuie 
pomyśleć o pożyczce zagranicznei 
pod zastaw dochodów z licytacji 
Albo poprostu wydzierżawić licytacje 
jakiejś grupie amerykańskich kapita
listów Skarb zyskałby odrazu oo 
ważny zasiłek.

xVlożna przewidzieć, że w okresie 
trzech do pięciu lat wszystkie rucho

mości znajdujące się w Polsce prze 
wędrują do składów licytacyjnych 
Wywoła to potrzebę zorganizowania 
odpowiedniego aparatu biurokratycz 
nego dla pilnowania, klasyfikacji i 
sprzedaży zagranicznym nabywcom 
rzeczy, zajętych za zaległe podatki.

1 powoli wszyscy ci, którzy po 
zbawieni są dziś z powodu zastoju 
zarobków i narażeni na licytacje, bę
dą mogli otrzymywać posady w skła
dach zajętych mebli. Liczba bezro 
botnych zacznie się zmniejszać z pio
runującą szybkością.

Widzimy więc, że w tym ruchu 
licytacyjnym, jaki dziś ogarnął Polskę 
tkwią podwaliny lepszej przyszłości.

Najważniejszą tylko jest rzeczą, 
żeby być konsekweutnym. Rząd nie 
powinien ustawać w połowie drogi. 
Pocieszającym objawem jest usuwa- 
oie przez bejm poprawek Senatu w 
projekcie reformy rolnej. Trzeba 
walczyć ze wszystkiem, co może u- 
trudniać rozwój licytacji.

Nie potrzeoa zbyt wielkiej imagi 
nacji, aby wyobrazić sobie taki roz 
<coszny obraz przyszłości. W całe) 
Polsce, jak długa i szeroka wszyst

kie ruchomości i nieruchomości z. 
jęte i opisane przez komorników. 
Nawet umeblowanie z pałacu na ui 
Rymarskiei i kraty, oddzielające dzie 
dziniec od ulicy przewędrowały dn 
składów licytacyjnych, ale zato złoty, 
ani drgnął. Wciąż po tym samym 
kursie, jak w sielankowym dniu w 
Filbarmonji, kiedy płakaliśmy przy 
narodzinach Banku Polskiego

Z. dumą mówiliśmy: To stworzy
ła szara masa narodu polskiego.

1 teraz meble na licytacje odsyła 
szara masa narodu polskiego.

Jakiż to piękny będzie dzień, gdy 
w .Monitorze Polskim" ukaze się 
dekret (oa zasadzie pełnomocnictw) 0 
przyznaniu zasiłków państwowych 
komornikom, pozbawionym pracy i 
powodu sprzeJaoia w drodze licyta 
cji wszystkich ruchomości i nierucno 
mości w Polsce.
.Warszawianka" Wł. Perzyński.
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Azjatyckie zwyczaje.
— bpodni, spodni, kamzelki, ryma 

narki, kupować, kupować, najlepsi, naj
tańsi — wołała na ul. Modrzejowskfej p. 
Róża Opatowska (lat 26 >. właścicielka 
^andelku z garderobą, mieszczącego się 
w głębi ciemnego podwórza.

A gdy nikt nje zwracał uwagi na 
Przekonywujące okrzyki które tego i o- 
wego przyprawiały o ataki furji, han
dlarka chwytała przechodniów za ręce i 
zaciągała ich przemocą do swego sklepiku.

Oczywista bardzlei energiczni ludzi
ska niejednokrotnie ostro zwymyślali 
Kupcową co, mówiąc nawiasem, tyle po
magało, co umarłemu kadzidło, gdyi w 

arę minut później niewiasta na nowo 
Kontynuowała swoją, widać wypróbowa
ną już oddawna, metodę

Niektórzy z kantowanych w ten spo
sób skarżyli się oełuiącemJ służbę na 
tym odcinku posterunkowemu Antoniemu 
Szatanowi, który wielokrotnie zwracał 
uwagę Opatowskiej na niestos twność 
podobnie azjatyckich zwyczajów, jed
nakże zawsze bez rezultatu, co wreszcie 
spowodowała, źe posterunkowy sporządził 
doniesienie i sprawa oparła się o sąd.

Handlarka skazana została na 15 z; 
grzywny, wniosła jednak rekurs i dopię- 
a swego, bowiem w dn. 14 b. m. Sąd 

Pokoju uniewinnił ią
P. Opatowska może nadal wysta

wać na środku chodnika, wydzierać się 
ile wlezie i zaczepiać przeć hodmów i 
spacerowiczów, byle nie powiesiła sobie 
nad głową jakieiś kapoty gwoli skutecz
niejszego reklamowania i nie postawiła 
przy bramie jakiegoś krzesła albo stoli*  
ka, gdyż za to jest kara.

Ale wrzeszczeć może jaknajglośniej:,
— Kamzelki, zarziutkl, rymanarkt. 

kupować, kupować...
Lek.

Z całej Polski.
Ucieczka detraudaiita na Litwę.

Żywo komentowaną j-st tutaj wia
domość, otrzymana ze Święcian, iż 
w niedzielę 11 b.m. wieczorem prze
szedł na stronę litewską inż. St. Nie
działkowski, brat znanego posła P.P.S. 
i syn zmarłego niedawno powszech
nie cenionego Konrada Niedziałkow- 
kiego. Ucieczka inż. Niedziałkowskie
go stoi w związku z całym szeregiem 
nadużyć natury pieniężnej. Władze 
polskie zażądały wydania inż. Nie
działkowskiego, jako przestępcy kry
minalnego. Litwini po aresztowaniu 
odstawili Niedziałkowskiego do Ko
wna.

pszez in i mm
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 5)

—. Zadużo powiedziałeś, żeby nie 
dokończyćl — zaczął Antoni, więcej 
^martwiony, niż chciał okazać.

Jan jednak postanowił wypić bu
telkę i z uporem, właściwym pija
nym, chciał, żeby Antoni za nią za
płacił.

— Odchodzisz? — rzekł — nie 
chcesz zapłacić?

Antoni zawahał się, lecz pomy
kał, źe pijak rzucił podejrzenie na 
tego honor, i to go strasznie wzbu- 
teyło

Od lat dziesięciu, jak był szczę
śliwym małżonkiem Benedykty, pierw- 
SZy raz ośmielono się źle mówić o je- 

żonie!
Benedykta była bóstwem Anto- 

“tego, miał dla niej cześć... Nigdy 
1116 przyszło mu do głowy, żeby ktoś 
"“Ojl cień rzucić ua mą, a oto jeden 
***iak śmiał źle się o niej odezwać.

Antoni cierpiał podwójnie: cler- 
Pteła miłość jego 1 duma.

Zapewne nie Jeden Jan mówił 
* ten sposób, zapewne był tylko e- 
°etn gadań ludzkich.

jj Antoni czuł, że naraz w nim jak- 
J «ię eoś złamałol Jakież to było 
*«r,uid

Ciekawy Drocos o maiaiek oowsianca i r. 11
konfiskatę majątku przez rząd rosyjski należy unieważnić?

Ciekawy rozgrywa się w War
szawie proces cywilny między p. S. 
Szumkowskim i p. M Rubcowem, cho
dzi bowiem o majątek Karpiniec, 
skonfiskowany przez rząd rosyjski ro
dzinie Szumkowskich w 1874 r. za u- 
dział ś. p. Alojzego Szumkowskiego 
w powstaniu 1863 r.

Rząd rosyjski sprzedał majątek 
Rosjaninowi Rubcowowi — obecnie 
wydziedziczona rodzina pragnie od
zyskać bezprawnie zagrabione dobra.

W podobnej sytuacji znajduje się 
szereg polskich rodzin obywatelskich, 
toteż proces ten posiada znaczenie 
precedensu.

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
przychylił się do powództwa, wnoszo
nego przez p. S. Szumkowskiego, u- 
nieważni! akt sprzedaży, dokonanej 
przez władze zaborców i przekazał 
majątek powodowi.

Obecnych właścicieli postanowio
no wyeksmitować.

Wyrok ten nie jest jeszcze pra
womocny, gdyż p. Rubcow zaapelo
wał, dowodząc, iź sąd nie miał prawa

Książę samozwaniec pod kluczem.
Policja szwajcarska położyła kres 

niezwykłym przygodom niejakiego Ar
manda Modene’a, który w ciągu kilku 
lat dokonywał bezkarnie oszustwa i 
kradzieży, występując samozwańczo 
pod przybranem nazwiskiem księcia 
de Treverno.

W wieku 16 lat wstąpił Modene 
do armji belgijskiej, która wówczas 
walczyła z Niemcami na froncie za
chodnim Lecz szare życie żołnier
skie sprzykrzyło mu się prędko, tak 
że stał się on dezerterem Koleje lo
su jego do roku 1919 nie są znane. 
W tym roku rozpoczął on swoje wy
stępy w sposób zarówno niezwykły, 
jak i oryginalny.

Generał amerykański Allen, głów
nodowodzący wojsk amerykańskich 
na niemieckich terenach okupowanych 
nad Renem, otrzymał pewnego dnia 
telegram z Biukseli o przybyciu do 
Koblencji adjutanta króla Alberta, ks. 
de lreyerno, który wręczy oticerom 
amerykańskim nagrody w imieniu 
króla.

Generał Allen udał się w otocze
niu swego sztabu na dworzec, gdzie 
rzeczywiście spotkał jakiegoś młode
go człowieka w uniformie rotmistrza 

Zaprawdę, oie wierzył tej śmie 
sznej plotce; wiedział dobrze, źe Be
nedykta jest kobietą uczciwą, źe szła 
przez życie prostą drogą, oddana mę
żowi i dziecku.

A więc złośliwość dosięgała na
wet najgodniejszych!

Zazdrość była tego powodem!
Zazdroszczono im pożycia mał

żeńskiego, zazdroszczono szczęścia 
tym dwojgu żyjącym tylko dla sie
bie.

Na dziesięć mil wokoło nie było 
tak dobranej pary: nigdy najmniejsza 
kłótnia, nigdy ostre słowo me posta 
ło pomiędzy nimi.-

To był główny powód zawiści, 
która wyrażała się mecnem oszczer
stwem!

Pomimo to i Antoni powtarzał to 
sobie w swej naiwności, gdyż nigdy 
nie przypuszczał, że przyjdzie chwi
la, w której ludzie odważą się rzucić 
potwarz na Benedyktę! Nie mógł 
przyjść do siebie po tej świadomo
ści Miał szaloną ochotę bić kogoś! 
Gdyby był sam, byłby płakał. Wy
dało mu się, że ręka świętokradzka 
zerwała z czoła Benedykty koronę, 
którą on tam z nabożeństwem umie
ścił.

Przeróżne myśli kłębiły się w je
go głowie.

Doznawał chęci zemsty, jakiej ni
gdy przedtem me uczuwał. Chciał 
uciekać, ukryć się gdzieś daleko, aby 
tam żyć samotme, to jest z Benedy
kt*  1 z ich chłopcem, gdyż — podług

unieważniać legalnego aktu wieczy
stego kupna.

— Akt wieczysty jest niewzru
szalnym — piszę w skardze apelacyj
nej p. Rubcow — Sąd Okręgowy po
mieszał pojęcia prawa politycznego 
z pojęciami prawa cywilnego, nie roz
różnił przemocy politycznej od gwał
tów w dziedzinie stosunków cywil
nych. O jakimkolwiek gwałcie co do 
posiadania przez obecnych właścicieli 
majątku w zrozumieniu ustaw cywil
nych nio może być mowy. Idąc po 
linji rozumowania Sądu, należałoby 
przejść do wniosku, że wszystkie sto
sunki majątkowe powstałe w okresie 
panowania tomu 10-go Zbioru praw 
losyjskich są nielegalne i nieważne, 
gdyż cały tom 10 ty trzymał się tylko 
dzięki przemocy politycznej państwa 
rosyjskiego.

Tego rodzaju skarga apelacyjna 
rozpatrzona została onegdaj przez wy
dział cywilny drugiej instancji. Sąd 
Apelacyjny wyznaczył ogłoszenie u- 
motywowanego wyroku za dwa ty
godnie.

gwardji belgijskiej. Rzekomy książę 
został uroczyście zaproszony do sie
dziby sztabu amerykańskiego. Na 
cześć jego odbyła się parada pułku 
amerykańskiego, podczas której wrę
czył on generałowi Allenowi i człon
kom jego sztabu najwyższe ordery 
belgijskie.

Wszystkich Amerykanów ks. de- 
Treyerno olśnił wytwornoścfą swego 
zachowania, szczególniej zaś tem, iż 
pouinie zakomunikował generałowi 
Allenowi, że jest nieślubnym synem 
zmarłego króla belgijskiego, Leopol
da. Po ośmiu dniach pobytu w szta
bie amerykańskim, ks de Treyerno 
wyjechał do Brukseli, wywożąc wię
ksze sumy, chętnie pożyczone mu 
przez oficerów amerykańskich.

Drugie wystąpienie tego niezwy
kłego oszusta zanotowała policja ber
lińska w roku 1921. Członkowie mię
dzysojuszniczej komisji reparacyjnej, 
przybyli do Berlina, zostali powitam 
na dworcu przez oficera Reichswehry, 
który oświadczył im, że jest repre
zentantem ministerjum spraw zagra
nicznych, wydelegowanym na ich spo
tkanie. Niezwykle uprzejmy oficer 

| zaopiekował się bagażem przybyłych 

mego — oni tworzyli we troje Jedną 
istDość, jedno serce! Naraz poczuł 
nienawiść do całego rodu ludzkiego! 
Dlaczego każą mu tak cierpieć, jemu, 
który nigdy nikomu nic złego nie 
zrobił?

Powrócił, usiadł naprzeciw Jana 
i uderzył w stół pięścią, żeby przy
wołać oberżystę i kazać przynieść 
wina.

Pijak uśmiechnął się, zadowolo
ny, że mu się udało: będzie zatem pił 
na cudzy koszt.

Choć w gruncie rzeczy Jan nie 
miał złego serca, a największą jego 
wadą było pijaństwo.

Prawdą było, co Antoni podej
rzewał: Jan był tylko echem, powta
rzał po pijanemu złośliwą gadaninę 
zazdrosnych i ciekawysh.

Oberżysta patrzył zdziwiony na 
Antoniego, który był uosobioną wstrze
mięźliwością, że tenże tak długo sie
dzi z Janem, poczem postawił butel
kę i odszedł.

Antoni nalał szklanki.
Jan zanadto już był nieprzytom

ny, aoy zauważyć, jak wygląda Anto
ni; nie widział oczu jego, krwią na- 
biegłych, ani wzburzenia niezwykłego, 
gdyż inaczej byłby milczał, jeżeli nie 
z obawy, to przynajmniej przez li
tość nad Antonim.

— Dobrzes postąpił, Antonii — 
mówił pijak głosem przerywanym, 
gdyż zaledwie obracał językiem. — 
Nie jesteś taki dumny, jak mówią, 
umiesz ludzi uszanować. Wreszcie

| Wkró
tc

e | Najwznioślejszy hymn miłości
t n

4
VI 
o a>
3 
Q
€ 
o c„mmi! mir

o

■o

Upójcie lozspiewaae przejma 
jące dusze

TO

3

g

s „mmaiiiir o

s

cudzoziemców, otrzymał od nich kwi
ty bagażowe, odebrał ten bagaż na 
dworcu, kazał go naładować. na sa
mochód, lecz więcej go cz&nkowie 
komisji nie widzieli.

W roku 1924 Modene podróżo
wał we Włoszech jako książę Karol 
belgijski. W ciągu roku pożyczył on 
od łatwowiernych ludzi kilkaset ty
sięcy lirów. Z Włoch udał się on 
do Bazylei, gdzie zamieszkał u kon
sula belgijskiego. Lecz postępowa
nie gościa wzbudziło w konsulu pew
ne podejrzenie. Zwrócił się on do 
Brukseli i po otrzymaniu odpowiedzi 
oddał oszusta w ręce policji.

(Bp«)

Zlazd starowlerców.
Rozpoczął się w Wilnie zjazd 

starowierców Rosjan obywateli Rze
czypospolitej. Obrady zjazdu potrwa
ją trzy dni. Głównym celem zjazdu 
jest rozważenie kwestji sytuacji pra
wnej starowierców w Polsce, przede
wszystkiem pod względem wyznanio
wym.

Ze świata.
HiBboszczvk jako szofer.

W Londynie zdarzył się niedaw
no bezprzykładny wypadek samocho
dowy. Znany sportowiec Humbset 
kierując swoim własnym samochodem 
na jednej z najbardziej ożywionych ulic 
londyńskich, został nagle rażony pa
raliżem. Siedzący za nim lokaj, nie 
zauważył, że pan jego jest nieżywy, 
gdyż zmarły trzymał dalej dłoń na 
kierownicy. Dopiero, kiedy pędzący 
ulicą samochód przejechał dwie oso
by, lokaj spostrzegł, że Humbset nie 
żyje. Z wielkim trudem udało mu się 
wkońcu zatrzymać samochód.

ja tez .Miałem dostatek; oyłem Doga- 
ty, miałem fermę, nikt mi nie rozka
zywał, lecz zdarzyło się tak, że mu- 
siałem zaciągnąć dług u pana M«quar- 
ta: nastały złe lata, zbiór chybił — 
l to było początkiem mojego upadku! 
Bo widzisz, skoro jest się zmuszo
nym wleźć w szpony Maquarta, sta
rego zDrodmarza, to jua po tobie! 
Antoni, słyszysz? już po tobie! Po
trafi on zwiększać procenty. Fabry
kuje rachunki, przy których sam dja
beł straciłby głowę. W kilka lat ca
łe mojo mienie przeszło przez jego 
ręce: chcesz — wierz, nie chcesz — 
nie wierz, Antoni!

— Doprawdy?
— Otóż, Antoni, pamiętaj, com 

ci powiedział, ażebyś mógł to,obró- 
cłć na swoją korzyść: Maąuąrt, któ
rego będziecie przyjmować dziś wie
czór, to jest nienasycona nigdy pi- 
jawkal Strzeż się Maąuarta!

— Dlaczego ty mi co mówisz?
— Cyd Strzeż się tylko! Za two

je zdrowie!
Druga butelka była już próżna, 

tym razem bowiem Antoni pomagał: 
chciał dodać sobie odwagi, siły i wy
badać do końca Jana Herdy.

Kazał podać trzecią butelkę, ku 
wielkiej radości pi|aka.

— Panie Antom! — rzekł ober
żysta — czy chcesz, żeby Jan skoń
czył pod stołem?

(c. d. p.)
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OGŁOSZENIE.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarię swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 20 paździer
nika 1925 r. o podziale 10 ej i pól rano w Sosnowcu przy ulicy 
Leszno nr. 5, w fabryce odlewów stalowych i żelaznych należącej 
do sosnowieckiej fabryki Odlewów Stalowych I Żelaznych inź 
Józtfa Chrzanowskiego i S-ka, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w I 
<erm. ruchomości oszacowanych na 2,400 zł., a należących do tejże 
fabryki Odlewów Żelaznych składających się: z 5 płyt po 800 klg. 
1 4 płyty po 500 klg., żelaznych, lanych, na rzecz Banku Gospod. 
Krajowego w Katowicach.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
6?-98 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosto- 
wieckiego, kancelarie swą orzy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maiący, 
na zasadzie art. 1030 P. U. obwieszcza, iż w daiu 21 października 
1925 r. o godz. 10-tej i pól rano w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi
cza Nr. 5 w mieszkaniu należącem do p. Salomona Wieliczkiera, 
to jest w miejscu przechowania prz edmiotów odbędzie się sprze 
daż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowa 
nych na 830 zł., a należących do tegoż p. S. Wieliczkiera 
składających się z mebli domowych na rzecz Lejora Fajtelbauma

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej 
scu licytacji.
6897 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, » 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thlncolan-Aae' 
jest uznanym średkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thlocolan-Ane*  
leczy: Bronchit, gruźl ce. kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie sic 
plwociny, wzmacnia organizm, p- 
większa wagę ciała, obniża tempe 

raturę ciała. 57 i?
Sprzedają apteki Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 21 październi
ka 1925 r. o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy uL Sławkowskiej 
pod nr. 4 w mieszkaniu S. A Lamprechta oraz w biurze i fabryce 
papieru należącej do firmy S. Lamprecht, to jest w miejscu prze
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy
tację w 1 i 11 terminie ruchomości oszacowanych na 36605 zł., a 
należących do tejże firmy „S. Lamprecht*  S. A Lamprechta skła 
dających się: z 33 500 kg. tektury surowej, 10.000 Kg. odpadków 
papieru, 2 koni, 3 maszyny do pisania, szyn wąskotorowych, roi 
wag i innych, na rzecz Blickbluma, Thorna i innych.

Spis rzeczy I ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
6895 Komornik Sądowy Morgiewicz.

SKŁAD WĘDLIN!
Przypominam wszystkim konsumentom, 

że jeszcze są tanie wędliny i słonina tylko 
na Warszawskiej u Józefa Kossa, dla hurto
wych odbiorców daje się rabat.

UWAGA: Dragi sklep od Dramy.
Z poważaniem

S 6307 J. K O S S.
•■•K®B®&®s®n® ®js®s®»®««

I 
i ®

M
Sorzedam beczkę ekstraktu w płynie 

do wyprawiania chromów i giem 
zy. Sosnowiec, Piłsudskiego 55, sklep 

61)04

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie

go, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na za
sadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 20 października 1925 
roku o godz. 11-tej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Ciepłej 
pod nr. 7. w mieszkaniu należącem do p. Wacława Zakrzewskiego, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze
daż przez publiczną licytację w i terminie ruchomości oszacowanych 
na 1.150 zl., a należących do tegoż p. W. Zakrzewskiego składa
jących się: z mebli domowych na rzecz Górnośląskiego Banku 
Handlowego i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

6899 Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Oklęgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą pryy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 23 października 
1925 r. o godz. 12-tej w południe w Sosnowcu przy ul. Suchei 
nr. 16 w fabryce Żelaza Bronzu należącej do p. S. Cieślika, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie spr zedaż przez 
publiczną licytację w 1 term, ruchomości oszacowanych na 3.350 zł. 
a należących do tegoż p. S. Cieślika składających się: z wentyla
tora walcowego dużego 2, wozów kompletnych parokonnych I in
nych, na rzecz p. Mańczaka Aleksandra.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
68 96 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Z Cechu Piekarzy w Sosnowcu.
Niniejszym zawiadamia się wszystkich właścicieli piekar ń 

Zagłębia Dąbrowskiego chrześcjan i żydów, że w niedzielę 
dnia 18 b. m. o godzinie 2 popołudniu w sali „Trocadero*  
odbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie
z porządkiem następującym:

1) Zagajenie;
2) Wybór przewodniczącego;
3) Sprawozdania i ustalenie godzin handlu w sklepach 

piekarskich;
4) Sprawa rozwozu pieczywa.
5) Wolne wnioski.
Będzie również poruszana nocna praca w piekarniach, po

nieważ sprawa ta już kilkakrotnie była poruszana u miejscowych 
władz, jednakże nie odniosła żadnego skutku, przeto zmuszeni 
lesteśmy powziąć ostateczną decyzję na ogólnem zebraniu ma- 
jącem się odbyć w wyżej wymienionym terminie, na które urząd 
cechu zaprasza z poszczególnych instytucji nie mniej jak 3-ch 
przedstawicieli w celu zaznajomienia szerszego ogółu, źe nie 
z winy piekarzy sprzedaje się pieczywo po zakazanych godzi
nach, ukradkiem, za co się płaci dość często kary, ale z winy 
złej ustawy, bo ją ułożyli ludzie nie maiący najmniejszego po- 
lęda o stosunkach miejscowych, a takową się posługuje magi
strat m. Sosnowca, jest rzeczą niemożliwą, aby piekarnie były 
czynne od godziny 7 rano do 5 popoł., tylko od godziny 6 ra
no do 8 wieczór z przerwą 2-u godzinną.

Urząd cechu zaprasza o jaknajliczniejsze i pu nktualne 
przybycie, bo czas to pieniądz. Mamy nadzieję, źe się ulepszy 
lak dla piekarzy tak i dla kon.-u nentów, bo piekarze są dla 
konsumentów, a nie konsumenci dla piekarzy.
68U2 URZĄD.

Sprzedam 4 ODony nowe marki .Mi- 
chelin*  760x99 po 80 zt. za sztu

kę Wiadomość Dąbrowa, Antoni No- 
wiek', Kamienna 5. 6912-2
/kdstąpie sklej w centrum Susnow- 

ca nadający się na pralnię iub inuy 
dział. Wiadomość: Adm iskry'. 

6863-1
IZupię przyczepię 2 tonnową na gu-
1 v mach Wiadomość Dąbrowa, Anto 
ui Nowicki, Kamienna 5. 6913-2

I
 Posady i prace. t
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.j

potrzebna jest zdolna kasjerka z kau- 
* cją do sklepu rzeźniczego War
szawska 14. Koss. 6909-2
potrzebny jest starszy inteligentny 
1 mężczyzna do dozoru 2 małych 
chłopców, odprowadzania ict> do aako- 
ły i przerabiania lekcji z nimi, może 
być emeryt Wiadomość „Iskra*  So
snowiec. 690S-2

I Lokale.
10 groszy za wyraz I

poszukuję pokoju z kuchnią lub bez 
* z oddz elnem wejściem. Zgłoszenia 
do .Iskry*  n<'d .kawaler 28*  6884-

umeoiowany. 
ciego 64 m. 9. 

6911-2
Oo wynajęcia pokO| 

Sosnowiec, Piłsudski 
II piętro

Różne.
10 groszy za wyraz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec 

kiego kanceiarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 20 października 1925 
roku o godz. 11-ej rano w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pód 
nr. 116 w fabryce należącej do firmy .Klimas i Wiśaicki*,  to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzed aż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 840 
zt., a należących do tejże firmy .Klimas i Wlśmcki*  składających 
się: z 14 łóżek żelaznych, angielskich różnok olorowych z siatkami 
na rzecz Banku Gosp. Krajów, i innych.

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
6894 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Czy znasz już MYDŁO 1 PROSZEK 
do prania

Przekonaj się o dobroci i wydajności 
MYDŁA i PROSZKU do prania

„BLASK"?
„BLASK

a już więcej innego nie kupisz.
Czy zauważyłaś, ile czasu, pracy, bielizny 
i pieniędzy zaoszczędza mydło i proszek 

do prania
Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas 
tylko PROSZEK do prania i MYDŁO

„BLASK" 
„BLASK"

Ctenografji wyucza wszystkich bez- 
płatni.-, listownie: Instytut Steno

graficzny. Warszawa, Mokotowska 39.
_______ ______________6548-19 _

Uczeń szkoły technicznej, kursu 
iil-go, w Sosnowcu poszukuje ko

repetycji w zakresie szesciu kia*  
szkoły średniej za odpowiednią opła
tą. Zgłoszenia do .iskry*  dia .Korę- 
pety tura*.  U906-2 __
|Ą/eksel na zl. 5AJ, płatny 12/1 19ŻÓ. 
*• wystawca |an Widawski, zlece

nie A Kucharskiego, wystawiony * 
Sosnowcu dnia eUX.1924. Prute®1 
sporządzony dnia 15 stycznia 1925 f- 
Takowy unieważnia się 6914

MB.l REPREZENTACJA:

Tow. J. Ordon, Częstochowa, Rynek 21. Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja Nr. 3 w Sosnowcu ma
jący, na zasadzie art. 1030 P. C obwieszcza, iż w dniu 20 paź- 
oziermka 1925 r. o godzinie II przed południem w Sosnowcu-Po 
goń przy ulicy Marjackej nr. 5 w składzie wytwórni łóżek i mebli 
należących do firmy „MetalmObel*.  to jest w miejscu przechowania 
przeumiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 
terminie ruchomości oszacowanych na 700 zł., a należących ao 
tejże fumy „MeialnObel*  składających się ź 15 łóżek metalowych 
z siatkami sprężyno wemi, na rzecz Banku Związku Spółek Zaro
bkowych w sosnowcu.

i>pi8 rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i rui ejscu 
licytacji. .
6900 Komornik Sądowy Morgiewicz-

Reklama 
jest dźwignią nanrtlu!

HEMOROJDY.
Czopki bemorojdalne 

Gąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6035

:::
li
18 
i>
It

tsss::
i nłlii | Żądajcie w apte- Ł 
łnlal I '‘ach i składach ap- 11 
iUIhI • tecznych, hygieui- 
cznej przysypki dla dzieci Ku

i; "Puder Dzidzi" j»
{j utrzymujący ciału dziecka jj 
.» w zdrowiu i czystości. 14 
il <927 U

„SiiajiarsiiE ginkie liń 
u Koguuieui) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia, 

idealny środek przy zaparciach 
1 przeciwko otyłości. -493u 

{.Sprzedają apteki i akłady apteczne

Muchen Goldberg zgubił dowód oso' 
f ’ b sty, wydany przez starost*  
Będzm <>847

■
"pr*® 1

Hieronim owi Kolmans kradziono k®^ 
żeczzę wojskową, wydaną P1' # 

PKU. Wadowice i legitymację 
Chorych________________
Lłaldya (Ozef zgubii Kartę reje*.^®  

cyjną bezrobocia, wydana _P*  „• 
Uiząd Pośrednictwa Pracy w 

wcu i inne waZne dokument’-
-----------------------------------------

Kroi Włauysiaw zguo>< »ari<, 
oytu, wydaną przez Qwaf<-

,tir. Kenara*. ______________fi
-Zgubiono KsiazKe Kasy cnoryU'1'

Juda oia|er ozwarceuazUiu 
duwod osobisty, wydany , 

otar Bęuzin. 6ł56-j,

Zgubiono Ksiązsę Kasy cnoryv«> j/ 
oaną ua imię Beruarda^^


